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Musi być trochę bałaganu
Mieszkańcy miasta narzekają na problemy z ruchem na 
remontowanej ulicy Rataja. Muszą uzbroić się w cierpli-
wość: część niedogodności zniknie dopiero po zakończeniu 
wszystkich prac.
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Ile zarobili?
Analizujemy 
oświadczenia majątkowe 
radnych

Prace trwają na całej długości 
ulicy. Trudno nazwać je tylko re-
montem, o wiele bardziej pasuje 
do nich określenie „komplekso-
wa modernizacja”. Nowe będzie 
tutaj wszystko: chodniki, jezdnia 
i oświetlenie ulicy. Ze względu na 
szeroki zakres prac, remont trwa 
długo, a to irytuje co bardziej nie-
cierpliwych kierowców.

Denerwują się oni między in-
nymi na problemy z parkowaniem 
przed Urzędem Skarbowym, gdzie 
zajęcie miejsca utrudniają gęsto 
i w sposób nieprzemyślany (zda-
niem kierowców) poustawiane 
słupy. Pracownicy � rmy przepro-
wadzającej remont wyjaśniają, że 
taka sytuacja ma charakter przej-
ściowy. Na razie stoją słupy „przej-
ściowe”, niezbędne do zapewnie-
nia prądu podczas remontu oraz 
te, które pozostaną na ulicy Rataja 
jako latarnie.

– Przyzwyczailiśmy się 
w swojej pracy do tego, że ludzie 
są niecierpliwi i narzekają na nie-
dogodności związane z pracami 

remontowymi – zgodnie twierdzą 
robotnicy pracujący na ulicy Rata-
ja. – Jednak przy tak komplekso-
wych pracach, powinni uzbroić się 
w cierpliwość i pogodzić się z tym, 
że zanim będzie ładnie, na począt-
ku musi być trochę bałaganu.

Parking przed Urzędem Skar-
bowym nabierze ostatecznego 
kształtu dopiero po usunięciu 
tymczasowych słupów i położeniu 
chodnika. 

Prace związane z budową 
chodników już się rozpoczęły 
i wywołały niezadowolenie miesz-
kańców.

– Ten chodnik jest za wysoko. 
Powstały schody. Furtki do pose-
sji są teraz poniżej krawężników 
– mówił Czytelnik, który zadzwo-
nił do naszej redakcji.

Wykonawca uważa, że za 
wcześnie na takie oceny. Dopiero 
po wylaniu asfaltu i wykonaniu 
podjazdów, można będzie zoba-
czyć ostateczny efekt. Do sprawy 
wrócimy.  

tekst i fot. Jarek Brzuska Prace trwają niemal na całej długości ul. Rataja
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Piją i wsiadają za kółko
W miniony weekend wąbrzescy policjanci zatrzymali aż sześciu kierujących po spożyciu 
alkoholu. 

R E K L A M A

      Przydwórz

Chcieli pobić 
policjanta
Policjanci zatrzymali dwóch młodych ludzi, którzy zniewa-
żyli funkcjonariusza będącego po służbie i grozili mu pobi-
ciem. Grożą im trzy lata więzienia. 

      Wąbrzeźno

Siła światła i dźwięku
Na zakończenie wakacji miłośników muzyki w naszym regionie czeka duża niespodzianka. 
Na stadionie Unii odbędzie się Night of City Music Festiwal, który będzie profesjonalną 
imprezą pełną atrakcji nie tylko dla fanów zabawy przy muzyce klubowej, ale także dla 
tych, którzy potrafią docenić dobrą jakość muzyki i scenicznego oświetlenia.

W sobotni wieczór w Przy-
dworzu policjant będący po służ-
bie został zaczepiony przez dwójkę 
młodych ludzi. Kiedy przedstawił 
się i pokazał swoją legitymację 
służbową, aby przywołać ich do 
porządku, mężczyźni zaczęli za-
chowywać się bardziej agresywnie. 
Funkcjonariusz został wyzwany  
i grożono mu pobiciem.  

Przejeżdżający radiowozem 
inny policjant zauważył całe zaj-
ście i postanowił pomóc koledze. 

W trakcie czynności młodzi lu-
dzie byli agresywni i utrudniali 
zatrzymanie. 21- i 23-latek zostali 
umieszczeni w policyjnej izbie za-
trzymań. Okazało się, że byli pija-
ni. Mieli odpowiednio po 2,4 i 1,3 
promila alkoholu w organizmie. 

Za stosowanie przemocy lub 
groźby w stosunku do policjanta  
w celu zmuszenia go do odstąpie-
nia od prawnej czynności służbo-
wej grożą trzy lata więzienia. 

Szymon Wiśniewski

Impreza, która odbędzie się 
dzięki życzliwości władz miasta 
i klubu Unia powinna zapewnić 
sympatykom tego gatunku możli-
wość zabawy na poziomie, które-
go nie powstydziłyby się najlepsze 
sceny klubowe w kraju.

W sobotę, 21 sierpnia, na sta-
dionie Unii stanie dziesięciome-
trowej wysokości scena, z której 
o godzinie dziewiętnastej popłyną 
dźwięki muzyki kreowanej przez 
czołówkę polskich didżejów. Pre-
zentować ją będą Toxic Noiz, 
Carrsten Hell, mariodeejay, Andy 
Revage, Ronald de Foe i Paul Mil-
ler. Pod tymi pseudonimami kryją 
się polscy realizatorzy dźwięku, 
których muzyka na co dzień do-
minuje w klubach i dyskotekach 
całego kraju. Ich dokonania zna-
ne są zresztą nie tylko w kraju, ale 
w całej Europie. Przed występem 
gwiazd imprezy publiczność roz-
grzeją wąbrzescy didżeje Cherry  
i Pablo.

Muzyka znana głównie  
z klubów prezentuję się najlepiej  
w odpowiedniej oprawie. Ta, którą 
zapewnią organizatorzy Night of 
City Music Festival, będzie stała 
na najwyższym poziomie. Dźwię-
ki pełnej basów muzyki popłyną 
z nagłośnienia o mocy 20 tysię-
cy watt. Wrażenie na wszystkich 
uczestnikach imprezy powinna 
zrobić oprawa wizualna. Oświe-

tlenie sceny, lasery i wizualizacje 
prezentowane na dużych ekranach 
na pewno uprzyjemnią zabawę 
przy dźwiękach znanych nie tyl-
ko z klubów i dyskotek, ale także 
z muzycznych kanałów telewizyj-
nych i stacji radiowych. Imprezę 
uatrakcyjnią występy tancerek  
i połykaczy ognia.

Zarówno scena, na której 
zaprezentują się didżeje, jak i wi-
downia będą zadaszone, co gwa-
rantuje, że impreza odbędzie się 
bez względu na warunki atmosfe-
ryczne. Wstęp na ten koncert będą 
miały wyłącznie osoby powyżej 
szesnastego roku życia. Bilety  
w cenie piętnastu złotych, do-
stępne będą w przedsprzedaży od 
1 sierpnia w Miejskim Punkcie 
Informacji na ul. Poniatowskiego 
oraz w dniu występu przy stadio-

nie. 
Ze względów bezpieczeń-

stwa, wymaganych podczas tego 
typu imprez wydzielona będzie 
strefa, do której wstęp będą mia-
ły tylko osoby pełnoletnie, które 
otrzymają przy wejściu specjalne 
opaski na nadgarstek. Szczegóło-
we informacje na temat tego kon-
certu można znaleźć na stronie:  
www.nightofcity.pl .

Patronat medialny nad impre-
zą sprawuje nasz tygodnik. 

Dla Czytelników mamy cztery 

bezpłatne wejściówki na imprezę. 

Otrzymają je osoby, które w naj-

bliższy poniedziałek zadzwonią 

jako pierwsze do naszej redakcji.  

Na telefony czekamy pod numerem  

0 56 682 26 80 w godz. 8.00-8.15. 

Jarek Brzuska

fot. nadesłane

Tego typu efektów świetlnych można spodziewać się podczas imprezy na stadionie

W piątek w Lipnicy zatrzyma-
ny został 43-letni mężczyzna kieru-
jący oplem. Kiedy funkcjonariusze 
sprawdzili jego stan trzeźwości 
okazało się, że ma 0,31 promila al-
koholu w organizmie. Mężczyzna 
odpowie za kierowanie samocho-
dem po spożyciu alkoholu, za co 
grozi mu 30 dni aresztu. 

Dzień później w Wiewiórkach 
mundurowi zatrzymali 45-letniego 

rowerzystę, który miał 1,7 promila 
alkoholu w organizmie. Kolejnych 
dwóch cyklistów policjanci zatrzy-
mali w niedzielę w Kotnowie. Po 
sprawdzeniu stanu trzeźwości oka-
zało się, że mają oni po 0,86 i 0,71 
promila alkoholu w organizmie. 
Pijanym rowerzystom grozi rok 
więzienia. 

Również w niedzielę w My-
śliwcu funkcjonariusze zatrzymali 

19-letniego motorowerzystę. Miał 
on 0,84 promila alkoholu. Grożą 
mu dwa lata więzienia. 

Tego samego dnia w Pływacze-
wie wąbrzescy policjanci zatrzyma-
li do kontroli drogowej 52-letniego 
mężczyznę jadącego rowerem. 
Okazało się, że mężczyzna posiada 
zakaz jazdy rowerem. Może tra�ć 
do więzienia nawet na trzy lata. 

Szymon Wiśniewski



Czwartek, 30 lipca 2009

Aktualności 3www.cwa.info.pl

R E K L A M A

      Powiat

Awanse na święto

R E K L A M AR E K L A M A

Wąbrzescy policjanci 24 lipca obchodzili swoje święto. Na 
uroczystej gali otrzymali awanse na wyższe stopnie i na-
grody. 

Obchody święta policji roz-
poczęły się o godzinie 12:00 
mszą świętą w kościele przy ulicy 
Górnej. Po niej ksiądz Jan Kali-
nowski poświęcił nowe radiowo-
zy. Główne obchody odbyły się  
w budynku starostwa powiatowego  
w Wąbrzeźnie. Wręczono funk-
cjonariuszom awanse oraz wyróż-
nienia za wzorowe wykonywanie 
obowiązków służbowych i nie-
naganną postawę. Wyróżniono 
również pracowników cywilnych, 
którzy każdego dnia wspierają 
mundurowych w ich pracy. 

Na stopień aspiranta sztabo-
wego mianowano starszego aspi-
ranta Krzysztofa Lenartowskiego.  
Starszym aspirantem zostali aspi-
ranci: Marek Barański i Dariusz 
Gensty, a aspirantami młodsi aspi-
ranci: Maria Dolińska oraz  Sławo-
mir Walkiewicz. 

Na stopień  sierżanta sztabo-

wego awansowali starsi sierżanci: 
Tomasz Mrozowski, Marcin Swół 
oraz Marek Świerczyński. Starszy-
mi sierżantami zostali sierżanci: 
Maciej Hemmerling, Mariusz Ja-
błoński, Marek Macikowski, Jacek 
Polak i Rafał Wollenberg. 

Na stopień młodszych aspi-
rantów mianowano sierżantów  
i starszych sierżantów: Jacek Fran-
kiewicz, Barbara Biestek, Kamilla 
Simson, Łukasz Winkiel. 

W związku z obchodami świę-
ta policji Komendant Wojewódzki 
Policji w Bydgoszczy inspektor 
Krzysztof Gajewski za wzorowe 
wykonywanie obowiązków służ-
bowych oraz nienaganną posta-
wę wyróżnił nagrodą pieniężną 
sierżant Barbarę Biestek oraz pra-
cownika korpusu służby cywilnej 
Zdzisławę Rączkę. 

Szymon Wiśniewski

fot. nadesłane

Po śmierci radnego gminy 
Dębowa Łąka Leszka Koź-
likowskiego rada podjęła 
uchwałę o wygaśnięciu jego  
mandatu. W okręgu wy-
borczym nr 1, we wrześniu 
odbędą się uzupełniające 
wybory. Kto może zostać 
radnym gminnym? Jakie 
trzeba mieć poparcie żeby 
kandydować?

      Dębowa Łąka

Mieszkańcy ponownie 
wybiorą radnego

Żeby zostać radnym trzeba 
mieć bierne prawo wyborcze, któ-
re nabywa się po ukończeniu 18. 
roku życia. 

Osoby, które chcą wystarto-
wać w wyborach, muszą zostać 
zgłoszone przez komitet wyborczy. 
Takie komitety są tworzone przez 
partie polityczne, stowarzyszenia 
i organizacje społeczne albo przez 
samych wyborców (minimum pię-
ciu w mniejszych gminach). Żeby 
zarejestrować kandydata w lokal-
nej komisji wyborczej, w gminie  
o wielkości do 20 tys. mieszkań-
ców, trzeba zebrać na liście popar-
cia podpisy przynajmniej 25 osób.

Dokładniejsze terminy wyko-
nywania czynności wyborczych 
określa kalendarz. Wszelkich in-
formacji udziela sekretarz gminy 
Anna Łęgowska pod numerem 
telefonu (056) 688 49 29. 

Wybory zaplanowano na  
20 września.

Agnieszka 

Zielińska

Kalendarz 

wyborczy

do 22 lipca 2009 roku – podanie do publicznej wiadomości, w formie 
obwieszczenia, zarządzenia wojewody kujawsko-pomorskiego o wy-
borach uzupełniających do Rady Gminy Dębowa Łąka,
do 1 sierpnia 2009 roku – podanie do publicznej wiadomości, w for-
mie obwieszczenia wójta informacji o okręgu wyborczym, jego gra-
nicach, numerze i liczbie radnych wybieranych w okręgu wyborczym 
oraz o wyznaczonej siedzibie gminnej komisji wyborczej,
do 1 sierpnia 2009 roku – zawiadomienie komisarza wyborczego  
w Toruniu o utworzeniu komitetu wyborczego oraz o zamiarze zgła-
szania list kandydatów na radnego,
do 3 sierpnia 2009 roku – zgłaszanie do komisarza wyborczego w To-
runiu kandydatów na członków gminnej komisji wyborczej,
do 6 sierpnia 2009 roku – powołanie przez komisarza wyborczego  
w Toruniu gminnej komisji wyborczej w Dębowej Łące,
do 21 sierpnia 2009 roku – zgłaszanie wójtowi kandydatów na człon-
ków obwodowej komisji wyborczej,
do 21 sierpnia 2009 roku do godz. 24:00 – zgłaszanie gminnej komisji 
wyborczej w Dębowej Łące list kandydatów na radnego,
do 28 sierpnia 2009 roku – przyznanie przez gminną komisję wybor-
czą w Dębowej Łące numerów zarejestrowanym listom kandydatów,
do 30 sierpnia 2009 roku – powołanie przez gminną komisję wybor-
czą w Dębowej Łące obwodowej komisji wyborczej,
do 30 sierpnia 2009 roku – podanie do publicznej wiadomości, w for-
mie obwieszczenia wójta informacji o numerze i granicach głosowania 
oraz o wyznaczonej siedzibie obwodowej komisji wyborczej,
do 5 września 2009 roku – rozplakatowanie obwieszczenia gminnej 
komisji wyborczej w Dębowej Łące o zarejestrowanych listach kandy-
datów na radnego zawierających numery list, skróty nazw komitetów, 
dane o kandydatach umieszczone w zgłoszeniach list wraz z ewentual-
nymi oznaczeniami kandydatów,
do 6 września 2009 roku – sporządzenie spisu wyborców,
18 września 2009 roku o godz. 24:00 - zakończenie kampanii wybor-
czej,
19 września 2009 roku – przekazanie przewodniczącemu obwodowej 
komisji wyborczej spisu wyborców,
20 września 2009 roku, godz. 6:00–20:00 – głosowanie.

Ksiądz Jan Kalinowski poświęcił po uroczystej mszy świętej nowe radiowozy

O G Ł O S Z E N I E    P Ł A T N E
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Rady sołeckie są w każdej wsi. Powinny przyjmować i analizować postulaty mieszkańców, 
a następnie przekazywać je władzom gminy. Od dobrych stosunków pomiędzy sołtysem 
a wójtem często zależy atmosfera, jaka panuje we wsi. Wiele zależy od bezpośrednich 
spotkań obu stron – takich jak to, które odbyło się w czwartek w Książkach.

      Książki

Spotkać się przy jednym stole

Spotkania takie pomaga-
ją „dograć się” radzie sołeckiej  
i przedstawicielom urzędu gminy. 
Okazuje się, że nie wszystko da się 
jasno przekazać na piśmie. Sporo 
wniosków przesyłanych przez obie 
strony zdaje się ginąć w powodzi 
innych dokumentów, inne wyma-
gają dokładnego omówienia. 

W zebraniu rady sołeckiej, 
które odbyło się w miniony czwar-
tek w Gminnym Ośrodku Kultury 
w Książkach wzięli udział także 
wójt Jerzy Polcyn, skarbnik urzę-
du gminy Elżbieta Kępińska oraz 
dyrektor GOK Marianna Ciupak. 
Problemy mieszkańców Książek 
oprócz sołtysa Eugeniusza Delew-
skiego prezentowali członkowie 
rady sołeckiej: Bogdan Pacholski, 
Andrzej Walkiewicz, Mirosław 
Ozga i Jacek Załęski.

Spotkanie dotyczyło zarówno 
spraw bieżących, jak i planów na 
przyszłość. Poruszane były tematy 
poważnych inwestycji, jak i drob-
nych, codziennych problemów, 
których rozwiązanie ułatwiłoby 
życie mieszkańcom Książek. 

Analizowano między innymi 
oświetlenie ulic we wsi. Przed-
stawiciele rady sołeckiej zwrócili 
uwagę na to, że w przypadku pla-
nowanej rozbudowy oświetlenia 
na ulicach Polnej, Spacerowej  
i Ustronie wyszły na jaw zaległości 
sprzed wielu lat. Poprzednia mo-
dernizacja linii energetycznej nie 

zakładała tam tak zwanego „piąte-
go przewodu”, który jest niezbęd-
ny przy instalowaniu latarni. Wójt 
zapewnił w tej kwestii pomoc  
w ściągnięciu inżyniera do spraw 
eksploatacji, który sporządzi eks-
pertyzę pomagającą oszacować 
dokładne koszty tej inwestycji.

Okazało się, że rozwiązanie 
wielu problemów ze względu na 
obowiązujące przepisy leży poza 
zakresem możliwości władz gmi-
ny. Odpowiednie przepisy ustalają 
na przykład, kto może dostawać 

zasiłki z pomocy społecznej lub na 
jakie cele można otrzymać pienią-
dze z dotacji wojewódzkich albo 
unijnych. W kwestii dotacji przed-
stawiciele rady sołeckiej wyrazili 
zaniepokojenie, iż z ich perspekty-
wy wydaje się, że „przepada” zbyt 
wiele złożonych przez nich wnio-
sków.

– Gmina złożyła wiele wnio-
sków o uzyskanie dotacji z fun-
duszy unijnych i wojewódzkich 
– usłyszeli w odpowiedzi od wój-
ta Jerzego Polcyna. – Pozostaje 

uzbroić się w cierpliwość i czekać 
na ich rozpatrzenie. My ze swojej 
strony przygotowaliśmy wkład 
własny. Dotyczy to między innymi 
dokończenia budowy przydomo-
wych oczyszczalni czy chodnika 
na ul. Północnej.

Poruszona została także 
sprawa poprawy bezpieczeństwa  
w Książkach poprzez zwiększenie 
liczby policyjnych patroli. Oka-
zało się jednak, że także i w tej 
sprawie władze gminy niewiele 
mogą zrobić, gdyż w odpowiedzi 
na składane wnioski słyszą od 
przedstawicieli policji odpowiedź, 
że patroli jest tyle, na ile pozwala 
ograniczony budżet.

Uczestnicy spotkania sporo 
czasu poświęcili sprawie remontu 
boiska i zagospodarowania basenu 
przeciwpożarowego. W pierwszej 
z tych kwestii doszli do wniosku, 
że jeżeli tylko za obietnicami nie-
mieckiego sponsora, który chce 
nawodnić teren pójdą konkretne 
deklaracje �nansowe, to gmina 
zapewni wsparcie �nansowe re-
montu, nawet kosztem zaciągnię-
cia kredytu. Wójt zagwarantował 
także pomoc w znalezieniu spe-
cjalisty, który opracuje dokumen-
tację niezbędną do modernizacji 
obiektu. 

Zebrani uznali, że basen prze-
ciwpożarowy jest niezbędny dla 
wsi jako zbiornik wody dla potrzeb 
straży pożarnej. Zrezygnowano  
z planu zasypania go i przeniesie-
nia tam targowiska. Ogrodzony  
i wyczyszczony basen ma w przy-
szłości spełniać rolę miejsca rekre-
acyjnego dzięki ustawieniu wokół 
niego ławek i estetycznym zago-
spodarowaniu terenu.

Znacznie poważniejszym pro-
blemem poruszonym na spotkaniu 
rady sołeckiej z przedstawicielami 
urzędu gminy był fakt, że usta-

wowo zmniejszony został budżet 
funduszu sołeckiego na 2010 rok. 
Aktualnie obowiązujące przepisy 
preferują wsie mniejsze niż Książki 
(sołectwo liczy około 2150 miesz-
kańców). Na skutek tych zmian  
w prawie fundusz sołecki w Książ-
kach na rok 2010 będzie o połowę 
mniejszy. Fakt zmniejszenia bu-
dżetu jeszcze bardziej podkreślił 
znaczenie takich spotkań jak to, 
które odbyło się w GOK. Łatwo 
jest bowiem snuć plany, ale dys-
ponując ograniczonym budżetem 
najlepiej od razu je wery�kować, 
choćby poprzez dokładne oszaco-
wanie kosztów. Współpraca rady 
sołeckiej z urzędem gminy jest 
pod tym względem niezbędna.

W miniony czwartek porusza-
ne były także codzienne, na pozór 
drobne sprawy. Zebrani rozma-
wiali między innymi o utwardze-
niu przejścia pomiędzy przed-
szkolem a placem gimnazjalnym. 
Wójt zapewnił, że ze strony gminy 
można liczyć jedynie na wysypa-
nie go płukanym kamieniem. Po-
stanowiono także uporządkować  
i wyrównać wiejski plac zabaw. 

Na spotkaniu pojawił się także 
znacznie przyjemniejszy wątek. Na 
sobotę, 22 sierpnia ustalony został 
termin wiejskich dożynek. Tak-
że i w tym wypadku okazało się, 
że podczas wspólnego spotkania  
o wiele szybciej można było dopiąć 
szczegóły organizacyjne festynu. 

Na zakończenie wszyscy 
zgodnie wyrażali opinię, że w ta-
kim gronie powinni spotykać się 
częściej. Przede wszystkim dlate-
go, że przy wspólnym stole szyb-
ciej można wyjaśnić nieścisłości 
wynikające z różnej interpretacji 
tych samych dokumentów. 

tekst i fot. Jarek Brzuska

Wnioskiem z zebrania było to, że sołtys Eugeniusz Delewski i wójt Jerzy Polcyn 
powinni spotykać się częściej

Rodzice już myślą o tym, co będzie czekać ich dzieci w nowym roku szkolnym. Szczególnie 
dotyczy to tych, których pociechy rozpoczynają w tym roku edukację. W dodatku w wielu 
wypadkach nie są to tylko myśli związane z tym, w jaki sposób dziecko zaaklimatyzuje się 
w nowym środowisku, ale nader powszednie myśli o zakupie szkolnej wyprawki. 

      Wąbrzeźno

Wyprawy po wyprawki

Zakup podręczników dla 
pierwszoklasistów to, w wypadku 
zestawu „Razem w szkole”, wy-
branego w SP3, koszt 162 złotych.  
W skład tego zestawu wchodzi 
dziesięć części podręcznika z ćwi-
czeniami (część pierwsza z płytą), 
dziesięć zeszytów ćwiczeń, teczka 
z symboliczną wyprawką, pod-
ręcznik do zajęć komputerowych 
z płytą i ołówek do nauki pisania. 
Do każdego zamówionego zestawu 
dochodzi gratis książka „Czytam 
sam”, za którą normalnie zapłacić 
byłoby trzeba 11 złotych.

W skład wyprawki dla pierw-
szoklasisty zasugerowanej ro-
dzicom w Szkole Podstawowej  
nr 3 wchodzą: blok zwykły ry-
sunkowy – biały i kolorowy, blok 
techniczny biały i z kolorowymi 

kartkami, bloczek makulaturowy 
w kratkę formatu A5, wycinanki 
duże, farby plakatowe i akwarelowe 
plus dwa pędzle – cienki i grubszy, 
kredki ołówkowe i świecowe, pla-
stelina, nożyczki z zaokrąglonymi 
końcami, klej w sztyfcie lub zwykły  
w tubce, zeszyty: jeden 16-kart-
kowy w linie i dwa 16-kartkowe  
w kratkę, piórnik z wyposażeniem:  
linijka, ołówek, gumka, długopis  
z niebieskim i zielonym wkładem, 
patyczki i dwie teczki kartono-
we (na prace plastyczne oraz na 
karty pracy). Szacunkowy koszt 
takiej wyprawki może być różny 
i zależy od jakości poszczegól-
nych elementów. Sprzedawczynie 
w wąbrzeskim sklepie „Familia”, 
poproszone o wyliczenie w przy-
bliżeniu najniższej ceny takiego 

zestawu doliczyły się kwoty około 
65 złotych. Zauważyły także, że 
nietrudno jest podwoić tę sumę, 
sięgając z półek lepsze jakościowo 
lub „modniejsze” produkty. Tak na 
przykład piórniki dostępne w pro-
mocji kosztują 9,99 zł, ale za mar-
kowy produkt można zapłacić tak-
że 49,99. Oczywiście, dziecko całą 
wyprawkę musi w coś zapakować. 
Ceny plecaków wynoszą od 39 do 
114 złotych. 

 Istnieje jednak możliwość 
uzyskania pomocy w s�nansowa-
niu zakupu podręczników, nie tyl-
ko dla pierwszoklasistów. Wydział 
oświaty Urzędu Miasta dysponuje 
środkami, o które mogą ubiegać 
się przede wszystkim ci, których 
dochód nie przekracza 351 zło-
tych na osobę. Jednak będą roz-

patrywane także wnioski płynące 
z rodzin o wyższych dochodach, 
a pomoc będzie udzielana do wy-
czerpania przeznaczonych na ten 
cel środków.

– Na razie wpłynęło około 
pięćdziesiąt  wniosków o do�-
nansowanie zakupu podręczni-
ków – mówi Marek Markowski  
z wydziału Oświaty Urzędu Miasta.  
– Zapotrzebowanie na taką pomoc 
można cały czas składać w szko-
łach, w których czekają pracow-
nicy przygotowani do udzielenia 
informacji i przyjęcia wniosków, 
które można będzie składać jesz-
cze na początku września.

Pewnymi środkami na pomoc 
w zakupach związanych z począt-
kiem roku szkolnego dysponuje 
także Miejski Ośrodek Pomocy 
Społecznej w Wąbrzeźnie.

– W miarę naszych bardzo 
mocno ograniczonych możliwości 
�nansowych staramy się pomóc 
tym, których dochód nie przekra-
cza 351 złotych na osobę – zapew-
nia kierownik MOPS Ewa Mar-
kowska. – Jeżeli ktoś pobiera u nas 
zasiłek rodzinny, może ubiegać 
się także o zasiłek celowy związa-
ny z rozpoczęciem roku szkolne-

go. Może wtedy liczyć na pomoc  
w wysokości stu złotych, co na 
pewno pomoże w dokonaniu za-
kupów związanych z rozpoczę-
ciem nauki.

tekst i fot. Jarek Brzuska

Zestaw podręczników do klasy Ê
pierwszej to wydatek 162 złotych.
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Tereny naszego powiatu znalazły się na trasach przelotów pilotów biorących udział w 19 
Samolotowych Mistrzostw Świata w Lataniu Precyzyjnym. Na niebie pojawiło się wiele 
małych samolotów. 

      Region

Zwiadowcy nad Wąbrzeźnem

63 pilotów z całego świata wy-
patrywało z nieba punkty orienta-
cyjne na terenie naszego powiatu. 
Wśród nich znaleźli się również 
piloci z tak egzotycznych krajów jak 
Nowa Zelandia czy Republika Po-
łudniowej Afryki. Elita światowego 
lotnictwa walczyła w trzech niezwy-
kle trudnych konkurencjach (dwie 
konkurencje nawigacyjne oraz lą-
dowanie precyzyjne). Piloci konku-
rowali ze sobą na samolotach CES-
SNA 150, CESSNA 152, CESSNA 
172, ZLIN 42, ZLIN 43, MORANE 
880, 3XTRIM, GLASTER. 

– Strefa zawodów obejmowała 
część województwa, w której znaj-
duje się powiat wąbrzeski. Piloci  
w jednej z konkurencji otrzymy-
wali zdjęcia różnych obiektów np. 
gospodarstw, lasów, czy konkret-
nych domów. Następnie ich za-
daniem było latanie np. nad Wą-
brzeźnem i szukanie z góry tych 
obiektów. Ci, którzy uporali się  
z zadaniem najszybciej wygrywa-
li – mówi Janusz Rosołek, dyrektor 
Aeroklubu Pomorskiego w Toruniu, 
który w tym roku pełnił rolę gospo-
darza.

tekst i fot. Piotr Wołyński 
Thomas Kirchner reprezentant Niemiec przy swoim samolocie

Tuż przed starter w przestworza

W sobotę 1 sierpnia punktualnie o godzinie 17. w całym 
powiecie zawyją syreny. W ten sposób władze samorządo-
we oddadzą cześć powstańcom warszawskim.

      Powiat

Godzina „W”

Wojewoda Rafał Bru-
ski wysłał do wszystkich 
samorządów pismo, w któ-
rym prosi o aktywny udział  
w obchodach 65. rocznicy 
wybuchu powstania war-
szawskiego. Apeluje w nim 
m.in. o wywieszenie �ag, 
użycie syren oraz symbolicz-
ne wstrzymanie ruchu środ-
ków transportu publicznego 
na czas jednej minuty.   

– Doszliśmy do porozumienia 
ze strażakami z OSP w całej gmi-
nie. Uruchomią oni w sobotę syre-
ny strażackie. Wywiesimy również 
�agi na budynkach użyteczności 
publicznej – mówi sekretarz gmi-
ny Wąbrzeźno Justyna Mytlewska.

W podobny sposób uczczą po-
wstańców samorządy w Dębowej 
Łące oraz Płużnicy. W Wąbrzeźnie 
o�agowany zostanie Urząd Mia-
sta. Dodatkowo przy pomniku na 
ul. Górnej złożone zostaną wią-
zanki oraz znicz. Władze proszą  
o aktywny udział w obchodach sa-
mych mieszkańców Wąbrzeźna:

– Bardzo zachęcamy wąbrzeź-
nian do tego, żeby wywiesili w so-
botę �agi przed swoimi domami 

oraz choć chwilą ciszy uczcili pa-
mięć powstańców. Jakiś czas temu 
przeprowadziliśmy akcję rozda-
wania �ag mieszkańcom. Niestety 
�ag wciąż jest mało, chociaż obser-
wując tegoroczne obchody Święta 
3 Maja obserwujemy wzrost liczby 
�ag. Mamy nadzieję, że również  
1 sierpnia wąbrzeźnianie dadzą 
pokaz patriotyzmu – mówi sekre-
tarz Maria Wacławska.

Powstanie warszawskie wybu-
chło 1 sierpnia 1944 roku i trwało 
do 3 października. W dwumie-
sięcznej walce zginęło 15 tys. żoł-
nierzy AK, 5 tys. zaginęło, a 15 tys. 
zostało wziętych do niewoli. Straty 
wśród ludności cywilnej były dużo 
wyższe i wyniosły 120-200 tys.

Piotr Wołyński   
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      Region

Ile zarobili?
Przeglądamy oświadczenia majątkowe władz. Termin ich 
złożenia upłynął 30 kwietnia. Powinny być zamieszczone 
na stornie Biuletynu Informacji Publicznej. Okazuje się, że 
niektóre gminy do tej pory nie dopełniły tego obowiązku.  
W internecie nie znajdziemy oświadczeń na stronie miasta 
i powiatu. Dziś analizujemy oświadczenia z Książek. 

Jerzy Polcyn

Wójt gminy posiada dom  
o pow. 85m warty 90 tys. zł. Ma 
także inne nieruchomości, których 
nie ujawnia, o wartości 3 tys. zł. Za 
pełnienie funkcji wójta otrzymał 
ponad 107 tys. zł. brutto wyna-
grodzenia. Jeździ citroenem xsara  
z 2002 roku. Ma zobowiązania pie-
niężne w wysokości 14 tys. zł.

Irena Zielińska 

Sekretarz gminy zgromadziła 
16 tys. zł oszczędności. Jest wła-
ścicielką mieszkania o pow. 57m, 
które wycenia na 40 tys. zł. Po-
siada 1456m gruntu, na którym 
znajdują się: budynek mieszkalny  
i gospodarczy o wartości 5 tys. zł.

Andrzej Zarembski

Radny zgromadził 10 tys. zł. 
oszczędności. Jest współwłaści-
cielem domu o pow. 120m, war-
tego 220 tys. zł. Ma także działkę  
o pow. 0,068 ha i wartości 15 tys. 
zł. Posiada 330 udziałów w spół-
kach handlowych o wartości 15,5 
tys. zł. Jako radny zarobił prawie 
2 tys. zł. Jeździ skodą fabią z 2004 

roku. 
Andrzej Zender

Zgromadził 3 tys. zł. oszczęd-
ności. Razem z małżonką jest 
właścicielem domu o pow. 100m, 
o wartości 100 tys. zł. Posiada go-
spodarstwo rolne o pow. 12,58 ha, 
wyceniane na 300 tys. zł. Z tytu-
łu tego osiągnął dochód 6 tys. zł.  
W ubiegłym roku otrzymał ponad 
2 tys. zł diety oraz ponad 13 tys. zł. 
dopłat bezpośrednich. 

Anna Turbak

Radna zgromadziła 6 tys. zł 
oszczędności. Zajmuje mieszkanie 
o pow. 40m, o wartości 45 tys. zł. 
Otrzymała ponad 4 tys. zł. diety. 

Dariusz Kamiński

Zgromadził 20 tys. zł. oszczęd-
ności. Zajmuje dom o pow. 150m, 
o wartości 200 tys. zł. Ma gospo-
darstwo rolne (27 ha), o wartości 
400 tys. zł. Z tytułu tego osiągnął 
dochód 30 tys. zł. Otrzymał ponad 
2 tys. zł diety oraz 15,5 tys. zł do-
płat. Ma zobowiązania pieniężne 
wynoszące 30 tys. zł.

Franciszek Kończalski

Radny zgromadził 15 tys. zł 
oszczędności. Jest współwłaścicie-
lem domu o pow. 104m, o wartości 
195 tys. zł. Posiada gospodarstwo 
rolne (20,78 ha), o wartości 410 
tys. zł. Z tego tytułu osiągnął do-
chód w wysokości 36 tys. zł. Jako 
radny i sołtys zarobił ponad 2 tys. 
zł. Z dopłat UE otrzymał ponad 
11 tys. zł. Posiada ciągnik z 1991 
roku.

Gabriela Mucha

Posiada dom o pow. 100 m,  
o wartości 90 tys. zł. Ma zabudo-
wania gospodarcze, działkę 29 
arów, wycenianą na 20 tys. zł. Jako 
sołtys i radny otrzymała ponad 4,5 
tys. zł. 

Jacek Petyk

Radny zgromadził oszczęd-
ności wynoszące 8 tys. zł. Jest 
właścicielem domu o pow. 147 
m, o wartości 100 tys. zł. Posiada 
gospodarstwo rolne (27,8 ha), wy-
ceniane na 1 mln zł, z którego uzy-
skał dochód 17 tys. zł. Jako radny 
zarobił prawie 2 tys. zł. W ubie-
głym roku otrzymał dopłat bezpo-
średnich ponad 15,5 tys. zł. Jeździ 
audi, które wycenia na 13 tys. zł. 
Ma również ciągnik i kombajn  
o łącznej wartości 63 tys. zł. Ma 
zobowiązania pieniężne wynoszą-
ce 17,6 tys. zł. 

Jan Jaranowski

Zgromadził 70 tys. zł oszczęd-
ności. Jest współwłaścicielem 
domu o pow. 110m, o wartości 
150 tys. zł. Posiada gospodarstwo 
rolne o pow. 53,65 ha, uzyskał  
z niego około 50 tys. zł dochodu. 
Był członkiem Rady Nadzorczej 

B.S w Golubiu-Dobrzyniu. Z ty-
tułu tego osiągnął 58 zł docho-
du. Jako radny otrzymał ponad 
3 tys. zł. diety. Jeździ skodą fabią  
z 2001 roku. 

Józef Majek

Radny jest właścicielem domu 
o pow. 100m, o wartości 150 tys. 
zł. Posiada gospodarstwo rolne 
(22,23 ha), o wartości 500 tys. zł. 
Z tego tytułu osiągnął dochód 15 
tys. zł. W ubiegłym roku zarobił 
ponad 2 tys. zł jako radny. Otrzy-
mał także rentę z KRUS- przychód 
prawie 6 tys. zł. 

Józef Wojciechowski

Jest właścicielem domu o pow. 
110m, o wartości 100 tys. zł. Posia-
da gospodarstwo rolne (1,52 ha),  
wyceniane na 15 tys. zł. Ma garaż  
o wartości 10 tys. zł. Jako radny za-
robił ponad 3,5 tys. zł.  Otrzymał 
emeryturę ponad 14 tys. zł. oraz 
920 zł dopłat. Jest współwłaścicie-
lem volkswagena golfa z 1993 roku 
oraz audi z 2000 roku. 

Piotr Gensty

Radny zgromadził ponad 4 tys. 
zł oszczędności. Jest właścicielem 
domu o pow. 144m, o wartości  62 
tys. zł. Posiada gospodarstwo rolne 
o pow. 6,75 ha, o wartości 60 tys. 
zł (budynek mieszkalny, budynki 
gospodarcze, garaże). Z tego tytu-
łu osiągnął dochód 7 tys. zł. Ma też 
działkę 320m, domek letniskowy  
o wartości 20 tys. zł. Za pracę  
w „Samopomocy Chłopskiej” 
otrzymał 84 tys. zł brutto wyna-
grodzenia, a jako radny ponad 2,6 
tys. zł. 

Roman Witomski

Posiada dom o pow. 120m,  
o wartości 100 tys. zł – współwła-
sność małżeńska. Jest współwła-
ścicielem gospodarstwa rolnego 
(32 ha), wycenianego na 500 tys. zł 
(garaż, chlewnia, suszarnie do ty-
toniu). Z tytułu tego osiągnął do-
chód 50 tys. zł. Otrzymał prawie 
6 tys. zł. renty i prawie 2,5 tys. zł 
diety. Jest właścicielem kombajnu 
i dwóch ciągników. Zaciągnął kre-
dyt 46,5 tys. zł. 

Ryszard Piotrowski

Radny zgromadził 10 tys. zł 
oszczędności. Jest współwłaścicie-
lem domu o pow. 120, który wy-
cenia na 85 tys. zł. Posiada gospo-
darstwo rolne (7,81 ha) o wartości 
300 tys. zł (dom, garaże, szklarnie, 
chlewnia), z którego otrzymał 35 
tys. zł dochodu. Otrzymał 4 tys. zł 
dopłat bezpośrednich oraz ponad 
2 tys. zł diety za pełnienie funkcji 
radnego. Ma samochód dostawczy 
(opel movano) z 1999 roku – 21 
tys. zł. oraz ciągnik – 12 tys. zł.

Urszula Dąbrowska

Jest współwłaścicielką miesz-
kania o pow. 48m, o wartości 10 
tys. zł. Za pracę w wytwórni kon-
centratów spożywczych „Zaskocz” 
otrzymała ponad 17,5 tys. zł wy-
nagrodzenia, a jako radna i sołtys 
4,6 tys. zł.           

Gabriela Jankowska

Przewodnicząca rady gminy 
posiada spółdzielcze własnościowe 
mieszkanie o pow. 65,5m, o warto-
ści 70 tys. zł. W ubiegłym roku za-
robiła około 35 tys. zł (emerytura, 
dieta).  

Agnieszka Ciećwierz
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      Powiat

Witajcie!
Oto najmłodsi mieszkańcy regionu, którzy przyszli na 
świat w wąbrzeskim szpitalu:
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      Płużnica

Dzień konia
Już w niedzielę 2 sierpnia w Płużnicy obchodzony będzie IX Doroczny Dzień Konia. Ê
Wszyscy ci, którzy kochają kucyki, rumaki czy zwykłe szkapy będą mieli co podziwiać. 
Będzie również okazja do przejażdżek.

tekst i fot. Paulina Szulc  
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Kuba Simson

Kuba urodził się 
21 lipca. Ważył 3,3 kg  
i mierzył 54 cm. Jest 
drugim dzieckiem Ireny  
i Pawła Simson ze Stare-
go Folwarku. 

Tadeusz Bronisław 

Folborski

Tadeusz Bronisław 
jest drugim dzieckiem 
Renaty i Dariusza Fol-
borskich z Przydwo-
rza. Chłopiec urodził 
się 21 lipca. W chwili 
narodzin ważył 3,5 kg 
i mierzył 58 cm.

R E K L A M A

Co roku na początku sierpnia 
do Płużnicy zjeżdżają hodowcy 
oraz miłośnicy koni. Nierzadko 
przyjeżdżają tu z okolicznych po-
wiatów, a nawet województw. Tra-
dycyjnie już obchody rozpocznie 
parada koni oraz bryczek. Następ-
nie „koniarze” na stadionie zapre-
zentują swoje rumaki. Będzie rów-
nież można obserwować pokazy 
powożenia oraz osobiście wybrać 
się na krótką przejażdżkę konno.

O godzinie 20 rozpocznie się 
festyn ludowy.

Piotr Wołyński

fot. nadesłane

Zakończył się pobór do woj-
ska. W tym roku przed Po-
wiatową Komisją Lekarską 
stawiło się 256 poborowych, 
w tym cztery kobiety. Stu-
denci zostali przeniesieni 
do rezerwy.

      Powiat

Przenieśli do rezerwy

Kategorię A, czyli kategorię 
określającą, że dana osoba może 
odbyć służbę wojskową otrzyma-
ły 202 osoby. Za niezdolnych do 
służby wojskowej uznano: w czasie 
pokoju – kategoria D – 41, trwa-
le niezdolnych – kategoria E – 10  

i czasowo niezdolnych – kategoria 
B – 3 osoby. 

Od tego roku młodzi męż-
czyźni nie muszą obawiać się, że 
tra�liby w przysłowiowe „kama-
sze”. Polskie Wojsko ma charakter 
zawodowy. Do armii przyjmowani 
są wyłącznie ochotnicy. 

We wcześniejszych latach 
duży odsetek poborowych symu-
lował różne choroby, aby tylko 
uniknąć poboru do wojska. Przy-
kładowo komisja lekarska odsyła-
ła wcześniej średnio kilkadziesiąt 
osób na dodatkowe ekspertyzy, 

które określały, czy poborowy jest 
na pewno nie zdolny do służby, 
czy tylko symuluje. W tym roku 
takich skierowań było tylko 7. 

Co ważne wszystkie osoby 
przenoszone są do rezerwy. W ich 
książeczkach wojskowych powin-
na znaleźć się stosowna adnotacja. 
Młodzi ludzie, którzy ukończyli 
już studia powinni zameldować 
się w swoich Wojskowych Komen-
dach Uzupełnień, aby otrzymać 
taką właśnie adnotacje. Jej brak  
w przyszłości może utrudnić 
otrzymanie kredytu bądź nawet 
pracy. Przypominamy, że miesz-
kańcy naszego powiatu należą do 
WKU w Grudziądzu. 

Szymon Wiśniewski

Marcel Kalinowski

22 lipca Iwona Kali-
nowska z Wałycza i Paweł 
Brzozowski z Kurkocina 
zostali rodzicami Marce-
la. Ich synek ważył 4 kg  
i mierzył 57 cm.
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      Wąbrzeźno

Muzyka z dwóch biegunów
Organizatorzy Wąbrzeskiego Lata Kulturalnego podczas 
tych wakacji starają się zaspokoić gusta miłośników krań-
cowo różnej muzyki. Repertuar imprez, które czekają wą-
brzeźnian w ciągu najbliższych dwóch tygodni jest wyjątko-
wo urozmaicony.

      Wąbrzeźno

Gimnazjalisto – czekamy na Ciebie
Jesteś gimnazjalistą uczącym się w gminie Wąbrzeźno? Chcesz poprawić swoje umie-
jętności językowe, nabrać pewności siebie, a przy okazji dobrze się bawić? Idealnym 
rozwiązaniem jest udział w projekcie „Szansa” przygotowany przez GOPS w Wąbrzeźnie. 
Początek zajęć już we wrześniu.

– Najprościej mówiąc dzięki 
naszemu projektowi dwadzieścio-
ro uczniów gimnazjów powyżej 15 
roku życia będzie uczyło się języka 
angielskiego, uczestniczyło w tre-
ningach umiejętności oraz ćwicze-
niach �zycznych. Dzieci z terenu 
gminy Wąbrzeźno po ukończeniu 
gimnazjum najczęściej tra�ają do 
szkół w miastach. Często przesta-
wienie się na miejski tryb życia 
sprawia im trudności. Właśnie 
do nich kierujemy nasz projekt 
– mówi p.o. kierownika GOPS 
Agnieszka Kornacka. 

Dzieci objęte programem 
uczestniczyć będą w zajęciach 
języka angielskiego, rekreacyj-
no-sportowych (basen) oraz  
w treningu kompetencji i umiejęt-
ności społecznych. Zaplanowane 

w projekcie działania obejmować 
będą również integrację społeczną 
uczestników projektu – zastoso-
wanie instrumentów aktywności 
społecznej, edukacyjnej i pro�lak-
tyki zdrowotnej.

– Podobny projekt realizowa-
liśmy już w ubiegłym roku. Wów-
czas nauka języka angielskiego 
przypominała trochę system szkol-
ny. W tym roku planujemy trochę 
inną metodę nauki tego języka. 
Zastanawiamy się nad np. wyjaz-
dem do Torunia i zwiedzaniem 
miasta w towarzystwie przewod-
nika mówiącego po angielsku. To 
bardziej przystępna metoda nauki 
angielskiego – dodaje Agnieszka 
Kornacka 

W ramach „Szansy” prowa-
dzone są również zajęcia sporto-

wo-rekreacyjne. Każde dziecko 
jest dwukrotnie badane – na po-
czątku i końcu projektu:

– W ubiegłym roku nasze 
rezultaty przekroczyły oczeki-
wania. Odnotowaliśmy poprawę  
w przypadkach skoliozy. Miały 
na to wpływ ćwiczenia sportowe  
i wizyty na basenie – podsumowu-
je Kornacka.

Do dziś o�cjalne zgłoszenia 
przysłało 12 osób chętnych do 
wzięcia udziału w projekcie. Są 
więc jeszcze wolne miejsca. Pra-
cownicy GOPS zachęcają do wzię-
cia udziału w przedsięwzięciu.

Projekt „Szansa” realizowany 
jest w ramach Programu Opera-
cyjnego Kapitał Ludzki.

Piotr Wołyński

fot. nadesłane

We love English – głosi napis na tablicy. Uczestnicy projektu na wspólnym zdjęciu w gimnazjum w Ryńsku

Zielen  W gimnazjum w Zieleniu zajęcia z angielskiego miały mniej formalny charakter niż zwykłe lekcje

Usatysfakcjonowani powin-
ni się poczuć zarówno miłośnicy 
muzyki tanecznej, jak i rockowej 
czy cygańskiej. Te właśnie gatun-
ki muzyczne znalazły się w pro-
gramie imprez, które odbędą się  
w wąbrzeskim am�teatrze.

Najpierw, w piątek, 31 lip-
ca odbędzie się pierwsza edycja 
Konkursu Piosenki Tanecznej. 
Impreza zorganizowana przez 
Wąbrzeski Dom Kultury pod pa-
tronatem burmistrza ma w swoich 
założeniach prezentację amator-
skich grup muzycznych, wymianę 
doświadczeń pomiędzy wykonaw-
cami oraz wspólną zabawę. Do 
konkursu zgłosiło się osiem ze-
społów z województw kujawsko-
pomorskiego i mazowieckiego. 
Czterdziestominutowe prezenta-
cje oceniać będzie profesjonalne 
jury zwracając uwagę na autorską 
interpretację piosenek, dobór re-
pertuaru, umiejętności wokalne 
oraz ogólny wyraz artystyczny. 
Organizatorzy mają nadzieję, że 
zainicjowana w tym roku impreza 
na stałe wpisze się do kalendarza 
kulturalnego miasta. Początek im-
prezy o godzinie osiemnastej.

W następną sobotę, 8 sierpnia 
ze sceny am�teatru na Podzamczu 
najpierw popłyną mocne, rockowe 
dźwięki. Zadowoleni z nich będą 
wszyscy ci, którzy narzekali na to, 
że aura skomplikowała przebieg 
rockowego maratonu z 18 lipca. 
Wystąpią wszyscy wykonawcy, 
którym wtedy opady deszczu i bu-
rza nie pozwoliły zaprezentować 
się wąbrzeskiej publiczności. Im-
prezę rozpocznie o 15.30 koncert 
Rozwiertu. Muzycy tego młodego, 
wąbrzeskiego zespołu byli chyba 
najbardziej niezadowoleni z tego, 
że nie mogli zagrać miesiąc wcze-
śniej. Po nich na scenę wyjdą ze-
społy z Grudziądza. Po doświad-

czonych muzykach z Provokacji, 
którzy zagrają o 16.30 można się 
spodziewać solidnej porcji „kla-
sycznego, polskiego rocka”. Takimi 
słowami sami muzycy określają 
graną przez siebie muzykę na swo-
jej stronie internetowej. 

Rockową część tego wieczoru 
zakończą weterani polskiego punk
-rocka z Celi Nr 3, którzy rozpocz-
ną swój występ o 18.30. Maraton 
rockowy z 18 lipca pokazał, że ze-
spół ten ma w Wąbrzeźnie liczną 
grupę fanów, którzy niezadowo-
leni z odwołania tamtego wystę-
pu skandowali nazwę Celi nawet 
jeszcze podczas koncertu Pawła 
Kukiza i Piersi.

Od 20.30 am�teatr na Pod-
zamczu wypełnią dźwięki z prze-
ciwnego bieguna muzycznych ga-
tunków. Na scenę wyjdzie zespół 
Traden Roma, grający muzykę cy-
gańską. Wcześniej, do 1999 roku, 
członkowie tego zespołu występo-
wali w formacji Roma, która jest 
chyba najbardziej znanym wyko-
nawcą tego typu muzyki w naszym 
kraju. Program przygotowany 
przez tych wykonawców powinien 
przypaść do gustu wyjątkowo sze-
rokiej grupie słuchaczy w różnym 
wieku i zagwarantować dobrą  za-
bawę w biesiadnym klimacie.

Pozostaje jedynie mieć na-
dzieję, że tym razem ani pogoda, 
ani inne, nieprzewidziane oko-
liczności nie pokrzyżują planów  
organizatorom. Limit pecha w tym 
roku jest już chyba w tym temacie 
wyczerpany i nie stanie się „zwy-
czajem”, że artyści będą przymie-
rzali się do występu w Wąbrzeźnie 
dwa razy, co stało się udziałem 
najpierw Pawła Kukiza, a potem 
uczestników rockowego marato-
nu.

Jarek Brzuska

fot. nadesłane

Cela Nr 3 podczas wspólnego występu z Dezerterem



Czwartek,Ê30ÊlipcaÊ2009
10

www.cwa.info.plRolnictwo

Z DZIENNIKA SOŁTYSA

Pozytywnie załatwione sprawy
Jestem sołtysem drugą kadencję i w tym czasie 

wiele udało się zrobić w Zieleniu. Z ostatnich inwesty-
cji należy wymienić przede wszystkim remont i ocie-
plenie szkoły oraz ośrodka zdrowia. Obydwa budynki 
zostały także pomalowane, a szkoła otrzymała nowe 
okna. 

Położyliśmy już czterysta metrów chodnika z kost-
ki brukowej. Przy okazji kładzenia chodnika przed re-
mizo-świetlicą powstał parking, z którego korzystają 
pacjenci ośrodka zdrowia. Straż pożarna w Zieleniu 
dorobiła się dwóch wozów strażackich. Mamy piękną 
świetlicę, w której organizowane są wieczorki i impre-
zy w rodzaju zabaw karnawałowych dla dzieci.

Na terenie sołectwa jest trzynaście i pół kilometra 
dróg gminnych. Staramy się je na bieżąco remonto-
wać. Ostatnio przebiega to sprawniej dzięki temu, że 
możemy korzystać z zakupionej przez gminę równiar-
ki.

Jestem zadowolona z tego, że zawsze mogę liczyć 
na współpracę ze strony mieszkańców. Nie było jesz-
cze przypadku, by ktoś odmówił pomocy w przepro-
wadzaniu remontów.

Plany na przyszłość
Naszym marzeniem jest dokończenie chodnika 

i budowa parkingu pomiędzy kościołem i szkołą. Jest 
to niezbędne choćby ze względu na fakt, że do szkoły 
podstawowej i gimnazjum uczęszcza wielu uczniów 
i trzeba znaleźć miejsce na zaparkowanie samocho-
dów przy okazji spotkań rodziców. Parking przyda 
się także parafianom przyjeżdżającym na niedzielne 
msze czy na Wszystkich Świętych.

Najbliższe plany dotyczą remontu gminnych dróg. 
Już we wrześniu rozdysponujemy osiem transportów 
kamienia przeznaczonego do naprawy ich nawierzch-
ni.

Problemy wsi
Także i tutaj powraca temat dróg: nie tylko gmin-

nych, ale i drogi powiatowej. Mimo remontowania 
ich na bieżąco, ich stan pozostawia wiele do życze-
nia. Szczególnie na wsi temat dróg zawsze będzie na 
pierwszym planie. W rolnictwie używa się coraz cięż-
szego sprzętu i dziury trzeba łatać nawet dwa razy 
do roku.

Bolączką Zielenia jest to, że autobusy przesta-
ły dojeżdżać do przystanku w centrum wsi, choć to 
tylko kilometrowy zjazd z głównej drogi powiatowej. 
Możliwość korzystania z tego przystanku potrzebna 
jest przede wszystkim starszym mieszkańcom Ziele-
nia. W zeszłym roku złożyliśmy w tej sprawie wniosek 
do przewoźnika, który na początku dał nam iskierkę 
nadziei na poprawę tej sytuacji, ale do tej pory nie 
uzyskaliśmy konkretnej odpowiedzi.

Przydałaby się też wiata na dworcu PKP. Potrzeb-
na jest ona przede wszystkim młodzieży, której spora 
grupa dojeżdża pociągami do szkół.

Jak w całym kraju, problemem jest niska opła-
calność produkcji rolnej, a potrzeb jest co nie miara. 
Pieniądze przydałyby się choćby na etat dla wycho-
wawcy, który mógłby prowadzić zajęcia dla dzieci 
w świetlicy.

tekst i fot. Jarek Brzuska

Bożeny Błaszkiewicz
z Zielenia

R E K L A M A

Rozpoczął się okres intensywnych prac polowych. Jako pierwszy „pod nóż” poszedł 
rzepak. Ceny skupu mogą plantatorów zadowalać, ale to dopiero początek sezonu. Jak 
będzie dalej, nikt nie chce prognozować.

W tym roku rolnicy zasiali 750 
tysięcy hektarów rzepaku. Ubiegło-
roczne zbiory w naszym wojewódz-
twie były dobre. Z pól zwieziono 
306 tys. ton. Średnia wydajność 
z hektara wyniosła 29,1 dt. Zbiory 
w naszym województwie stanowiły 
14 proc. produkcji krajowej.  

Dużo złego wyrządziły te-

gorocznym uprawom wiosenne 
susze, a także ubiegłotygodniowe 
burze oraz towarzyszące im ulewy 
i grad. W niektórych rejonach na-
szego województwa rolnicy stracili 
po 100 proc.upraw. 

Jeszcze wiosną mówiło się 
o zbiorach rzędu 2 milionów 200 
tysięcy ton w skali kraju. Ale złe 

warunki atmosferyczne zrobiły 
swoje. Przewiduje się, że nasion bę-
dzie mniej o 300-400 tys. ton.

Ceny rzepaku w skupach wa-
hają się między 1000-1300 złotych. 
Trudno mówić o wielkich zyskach, 
ale minimalna opłacalność powin-
na być zachowana.

tekst i fot. Piotr Wołyński

Najbliższe dni będą dla rolników bardzo pracowite

      Powiat

PogrzebÊburakaÊcukrowego
Nasze tereny od drugiej połowy XIX wieku były buraczanym zagłębiem. Niestety, na polach 
coraz trudniej dojrzeć liście buraka. Maleje rynek zbytu, bo zamykane są kolejne cukrow-
nie.

      Powiat

Żniwa czas zacząć

Paradoksem naszych czasów 
jest to, że płaci się rolnikowi za 
to, żeby porzucił uprawę. Trwają 
wypłaty unijnych rekompensat 
za rezygnację z uprawy buraków 
cukrowych. Pieniądze trafiły już 
do większości rolników. Pozosta-
li powinni je otrzymać w pierw-
szych tygodniach sierpnia. Po-
dobne rekompensaty otrzymują 
zakłady produkujące cukier.

Jednocześnie w całej Unii 
Europejskiej dopuszczono tzw. 
inicjatywę plantatorską, która 
umożliwia rolnikom dobrowolną 
rezygnację z uprawy buraków do 
wysokości 10 proc. limitu pro-
ducenta, w zamian za rekompen-
satę w wysokości 237,50 euro za 
każdą „oddaną” tonę cukru.

To właśnie z powodu limi-
tów nałożonych przez Brukselę, 
Polska musi zmniejszyć w tym 
roku produkcję cukru o blisko 
14 proc., czyli ponad 90 tys. ton. 
Unia Europejska określiła, że wy-
twórcy cukru, którzy zmniejszą 
produkcję, otrzymają odszkodo-
wanie z funduszu restrukturyza-
cyjnego. Jeśli nie ograniczą pro-

dukcji, to Bruksela sama dokona 
cięć, ale bez wypłaty rekompen-
sat.

Dlaczego Unia odwraca się 
od buraka cukrowego? Urzędnicy 
doszli do wniosku, że produkcja 
cukru z buraków jest zbyt dro-

ga, a bardziej wskazane będzie 
promowanie trzciny cukrowej
i tzw. brązowego cukru. Tylko dla 
Polski Wspólnota przeznaczyła 
1 miliard 300 mln euro pomocy 
restrukturyzacyjnej.

Najbliższym nam przykła-
dem upadku buraczanej trady-
cji było zamknięcie cukrowni 
w Ostrowitem koło Rypina. 108-
letni zakład przetrwał dwie woj-
ny światowe, ale ugiął się pod 
presją Unii Europejskiej. Cu-
krownia była jednym z najwięk-
szych zakładów pracy w powiecie 
rypińskim i zatrudniała ponad 
100 osób.

Tymczasem buraki dojrze-
wają na polach naszego powiatu. 
W ubiegłym roku powierzch-
nia zasiewów w kujawsko-po-
morskim stanowiła 3,2 proc. 
powierzchni krajowej uprawy. 
Średnio z hektara zebrano 522 
dt. Z pól naszego województwa 
zebrano natomiast 1 mln 611 tys. 
ton buraka cukrowego. Ilość ta 
z każdym rokiem maleje.

tekst i fot. Piotr Wołyński

Z każdym rokiem maleją plony buraka 
cukrowego
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      Wąbrzeźno

Wakacje bez nudy
Biblioteka poza możliwością wypożyczania interesującej 
lektury, przygotowała dla dzieci dodatkowe zajęcia pod-
czas wakacji.

      Lipnica

Rodzinna zabawa
Zachmurzone niebo nie wystraszyło organizatorów festynu rodzinnego w Lipnicy. Dopisali 
uczestnicy – mieszkańcy wsi.

R E K L A M A

Festyn rodzinny, który od-
był się w sobotę w Lipnicy był 
wielkim świętem dla wszystkich 
mieszkańców wsi. Bawiły się całe 
rodziny. Pod szkołą rozlokował się 
specjalny obwoźny kram. W menu 
znalazły się m.in. gofry, frytki, za-
piekanki, lody, napoje, a także coś 
słodkiego. Na głodnych czekały 
kiełbaski z grilla.

Największym zainteresowa-
niem wśród uczestników zarówno 
tych młodszych, jak i starszych 
cieszyło się magiczne koło szczę-
ścia. Zakręcić nim mógł każdy  
i wygrać nagrodę. 

Festyn odwiedziła też grupa 
motocyklistów z Golubia-Dobrzy-
nia. Na zakończenie rozegrano 
mecz piłki nożnej, dorośli kontra 

dzieci. Mieszkańcy Lipnicy bardzo 
chętnie skorzystali z atrakcyjnej 
propozycji spędzenia sobotniego 
popołudnia.

Organizatorem festynu było 
Stowarzyszenie Rozwoju Wsi 
Lipnica, Małe Pułkowo, Wielkie 
Pułkowo, Sokoligóra „Mała Oj-
czyzna”.

tekst i fot. Agnieszka Zielińska

Kiełbasa z grilla przygotowana przez Pawła Chełkowskiego
Jan Czapla i Małgorzata Olejarz vel Olejarczuk przez 

chwilę decydowali o szczęściu mieszkańców

Młodzi przedstawiciele wsi Lipnica

Drugi tydzień zajęć w biblio-
tece w Wąbrzeźnie uczestnicy 
rozpoczęli od głośnego czytania 
legend wąbrzeskich. Wspólnie 
przygotowali wystawę „Książki 
naszych rodziców, dziadków, pra-
dziadków...”. Następnie dzieci ro-
biły z owoców i warzyw kolorowe 
szaszłyki i uczyły się dekorować 
stół na przyjęcie. Potem wspólnie 
zasiedli do stołu. Kolejnego dnia 
mali czytelnicy ozdabiali lukrem  
i dodatkami pierniki.

Na zakończenie wakacyjnych 
spotkań w bibliotece, powstała 
„Księga przyjaźni”. Składa się ona 

z kilku części. Uczestnicy opisali  
w niej swoje mocne strony, marze-
nia oraz przedstawili swój portret.

− Dwutygodniowy cykl zajęć 
się skończył, ale biblioteka jest na-
dal czynna. Zapraszamy wszyst-
kich miłośników do odwiedzin. 
Oprócz możliwości wypożyczenia 
ciekawej lektury dzieci mogą grać 
i rysować. Zawsze panuje miła  
i przyjazna atmosfera – mówi dy-
rektor biblioteki Aleksandra Ku-
rek.

Agnieszka Zielińska

fot. nadesłane

Ozdabianie pierników

Dzieci przygotowują z owoców i warzyw szaszłyki

Stół udekorowany, szaszłyki zrobione, czyli czas zacząć przyjęcie
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Wakacyjne remonty
Pomimo wakacji szkoły cały czas są otwarte. Na terenie budynków pracują ekipy Ê
remontowe. We wrześniu dzieci rozpoczną rok szkolny w odnowionych pomieszczeniach. 

      Wąbrzeźno

Główny bohater – ziemniak
Dzieci tryskały dobrym humorem i było dużo świetnej zabawy podczas „Dnia pieczonego 
ziemniaka”.

– Gruntownemu remontowi 
w Szkole Podstawowej w Łobdo-
wie poddano dach. Zmieniono 
papę i rynny. Również wymienio-
no okna i parapety oraz pomalo-
wano ściany w klasach. W najbliż-
szym czasie zostaną wymienione 
pozostałe okna w szkole i na sali 
gimnastycznej. Całkowity koszt 
napraw wyniesie prawie 24 tys. zł 
– mówi wójt gminy Dębowa Łąka 
Stanisław Szarowski.

Dzięki tym działaniom 
uczniowie będą mogli się uczyć 
w lepszych warunkach. Jak za-
uważa dyrektor szkoły Danuta 
Klonowska – uczniowie dbają  
o otoczenie, czemu sprzyjają orga-

nizowane akcje typu „Sprzątanie 
świata” czy inne lokalne przedsię-
wzięcia.

W szkole jest jeszcze dużo do 
zrobienia. Na remont czeka par-
kiet w sali gimnastycznej. Wyma-
ga również uzupełnienia wypo-
sażenie szkoły. Aktualnie trwają 
przygotowania dokumentacji do 
programu „Radosna Szkoła”.

Tegoroczne remonty w Szkole 
Podstawowej w Wielkich Radowi-
skach rozpoczęły się jeszcze przed 
wakacjami. Wymieniono wszyst-
kie okna w budynku. Zamonto-
wano nowe drzwi wyjściowe na 
boisko szkolne oraz wymalowano 
ściany w klasach. Koszt tych na-

praw wyniósł prawie 65 tys. zł.
– Liczę, że dzięki wymianie 

okien zaoszczędzimy na ogrze-
waniu i szkoła zyska estetyczny 
wygląd. W najbliższym czasie 
planowane jest jeszcze m.in. po-
większenie i przygotowanie nowej 
nawierzchni boiska szkolnego czy 
położenie kostki przed budyn-
kiem – mówi wójt gminy Dębowa 
Łąka Stanisław Szarowski.

W Zespole Szkół w Dębowej 
Łące trwa termomodernizacja bu-
dynku, w ramach której ocieplany 
jest dach i ściany zewnętrzne szko-
ły oraz wymieniana jest instalacja 
centralnego ogrzewania.

tekst i fot. Agnieszka Zielińska Termomodernizacja budynku Zespołu Szkół w Dębowej Łące

Na zakończenie wakacyjnych 
zajęć w Miejskiej i Powiatowej Bi-
bliotece Publicznej im. Witalisa 
Szlachcikowskiego w Wąbrzeź-
nie odbył się piknik integracyjny  
w Wałyczu  pt. „Dzień pieczonego 
ziemniaka”. Impreza była zorganizo-
wana wspólnie z tamtejszą bibliote-
ką i jej najmłodszymi czytelnikami. 
Na piknik przybyło 40 czytelników, 
pogoda była wspaniała. Wspól-
ne zabawy plenerowe, konkursy 
wiedzy i sportowe oraz tańce były 
świetną okazją, aby się poznać. Nic 
więc dziwnego, że wszyscy mieli do-
skonałe humory. Punktem kulmi-
nacyjnym były pieczone ziemniaki  
i kiełbaski, które dzieci zjadały  
z wielkim apetytem. Nie zabrakło 
także słodkich niespodzianek.

Agnieszka Zielińska

fot. nadesłane

Dzieci uczestniczące w pikniku integracyjnym „Dzień pieczonego ziemniaka” 
podczas gier i zabaw

R E K L A M A
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      Turystyka

Rowerem do Nowej Wsi Królewskiej
Miejscowości o nazwie Nowa Wieś w Polsce naliczono 124. Integralną część innych miej-
scowości stanowi 190 Nowych Wsi. Jednak istnieją tylko trzy Nowe Wsie Królewskie. 
Jedna leży w Wielkopolsce, druga jest częścią Opola, a trzecia leży w gminie Płużnica.

Zanim dojedziemy do Nowej 
Wsi Królewskiej warto na chwilę 
zatrzymać się przy pomniku usta-
wionym przy skrzyżowaniu z dro-
gą na Uciąż. Obelisk zbudowano 
ku pamięci poległych na polach 
Kazimierza Górzyńskiego, sied-
miu nieznanym żołnierzom 16 
dywizji piechoty oraz Stanisława 
Ratyna, który został zamordowa-
ny przez Niemców 20 września 
1939 roku.

Centralnym punktem No-
wej Wsi Królewskiej jest kościół 
pod wezwaniem Jana Chrzciciela. 
Budowę świątyni rozpoczęto na 
początku XIV wieku. Kościół zo-
stał zniszczony w czasie potopu 
szwedzkiego i odbudowany w 1908 
roku. Jest budowlą orientowano. 
Oznacza to, że jego ołtarz skiero-
wany jest w kierunku wschodnim 
(ku Jerozolimie). Już Orygenes 
pisał: „Jakkolwiek istnieją cztery 
strony świata, północ, południe, 
wschód i zachód, to jednak tyko 
wschód ujawnia w sposób oczy-
wisty, że powinniśmy się modlić 
zwróceni w tym właśnie kierunku, 
co jest symbolem duszy patrzącej 
tam, gdzie wschodzi prawdzi-
we Światło. Orygenes – Traktat  
o modlitwie”.  Wnętrze kościoła  
w Nowej Wsi jest już typowo ba-
rokowe.

W kruchcie kościoła wysta-
wiono dwie chrzcielnice. Jedna  
z nich – kamienna pochodzi  
z okresu średniowiecza. Na przy-
kościelnym cmentarzu spoczywa-
ją dwaj dawni proboszcze para�i: 
Apolinary Karnowski – dziekan 
wąbrzeski zmarły w 1929 roku 
oraz ksiądz Jakob Ballack.

W Nowej Wsi Królewskiej 
warto zobaczyć zabytkową chatę 
drewnianą krytą trzciną z XVIII 
wieku, która do dziś funkcjonu-
je jako budynek mieszkalny. Jeśli 
chodzi o inne ciekawe budynki 
mieszkalne na uwagę turysty za-
sługują rozsiane po okolicy „po-
niatówki”. Poniatówki to małe 
drewniane domki, które powstały 
w latach 30. XX wieku z inicja-
tywy ministra rolnictwa Juliusza 
Poniatowskiego. Innymi relikta-
mi tamtych czasów są „sławojki”, 
czyli mówiąc bez ogródek przydo-
mowe wychodki. Dziś wzbudzają 
uśmiech, ale w latach 30. były dla 
części kraju rewolucją higienicz-
ną.

Wyjeżdżając z Nowej Wsi 
Królewskiej ujrzeć możemy po-
chodzący z początków XX wieku 
młyn oraz przydrożną kapliczkę  
z połowy ubiegłego wieku.   

tekst i fot. Piotr Wołyński

Stary młyn w Nowej Wsi Królewskiej

Pomnik ku czci pomordowanych na początku wojny

Kościół w Nowej Wsi Królewskiej

Zabytkowa chrzcielnica. Zapewne była 
świadkiem chrztu wielu mieszkańców 

Nowej Wsi w przeszłości

Urokliwa chatka kryta strzechą z XVII wieku

Poniatówka – typ zabudowy rodem z II Rzeczpospolitej 
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Rejs statkiem, podziwianie Daru Pomorza oraz okrętu ORP Błyskawica – to nieliczne 
atrakcje tegorocznych wakacji dla najmłodszych mieszkańców gminy Dębowa Łąka. 

W wakacje dla dzieci z gmi-
ny Dębowa Łąka organizowane 
są różne atrakcje. Mają one roz-
wijać zainteresowania młodzieży 
oraz zagospodarować wolny czas. 
Maria Winiarska i Dorota Dem-
bowska wraz z księdzem Antonim 
Kwiatkowskim zorganizowali wy-
cieczkę do Gdyni. Uczestnikami 
byli młodzi mieszkańcy gminy, 
którzy zwiedzili m. in.  Akwarium 
Gdyńskie. 

− Zobaczyliśmy niezwykłe ga-
tunki ryb, płazów i gadów pocho-
dzących z różnych rejonów świata. 
Odbyliśmy krótki rejs statkiem 
„Regina” i zwiedziliśmy Muzeum 
Marynarki Wojennej. Niektórzy 
z nas po raz pierwszy mieli oka-
zję zobaczyć morze i się w nim 
wykąpać – dzielą się wrażeniami 
uczestnicy wyjazdu.

W klubo-świetlicy w Dębo-
wej Łące do końca lipca, od po-
niedziałku do piątku w godzinach 
od 17.00 do 19.00 odbywają się 
rozgrywki bilardowe. Uczestnicy 
mogą również korzystać z innych 
form zabawy. Klub zajmuje cztery 
pomieszczenia – estetycznie urzą-
dzone, bezpieczne i funkcjonalne. 

W jednym z nich znajduje się stół 
do tenisa. W drugim są piłkarzy-
ki i odbywają się m. in. zajęcia 
plastyczne czy fotogra�czno-ar-
tystyczne. Znajduje się tu także 
wiele ciekawych gier planszowych. 
W trzeciej sali jest sprzęt sportowy 

przeznaczony do wszechstronne-
go treningu i stół bilardowy.

Raz w tygodniu odbywają się 
treningi siatkarskie w sali gimna-
stycznej Zespołu Szkół w Dębowej 
Łące. Uczestniczy w nich młodzież 
zainteresowana tą dyscypliną spor-
tu. Podczas zajęć ćwiczą technikę 
gry i współpracę w zespole.

Organizatorem powyższych 
atrakcji jest Towarzystwo Nowych 
Inicjatyw Gminy Dębowa Łąka. 
Zajęcia są  prowadzone w ramach 
Poakcesyjnego Programu Wspar-
cia Obszarów Wiejskich. Program 
składa się z trzech komponen-
tów, jednym z nich jest Program 
Integracji Społecznej, w ramach 
którego jest realizowany projekt 
„Organizacja czasu wolnego dzieci 
i młodzieży na terenie gminy Dę-
bowa Łąka”.

tekst i fot. Agnieszka Zielińska

Układanie puzzli to świetna okazja do poznania się

Piłkarzyki to ulubiona gra świetlicowa

Jerzy Cieślak – faworyt rozgrywek bilardowych

      Region

Wakacyjne zarobki
Wakacje to nie tylko czas dla młodzieży na odpoczynek od 
szkolnych obowiązków, ale często okazja do podjęcia sezo-
nowej pracy. 

W Wąbrzeźnie istnieje insty-
tucja ułatwiająca znalezienie za-
trudnienia – Młodzieżowe Biuro 
Pracy. Zajmuje się ono pośredni-
czeniem pomiędzy pracodawca-
mi, a poszukującymi pracy.

Do MBP może zgłosić się 
każdy. Wystarczy przybyć oso-
biście do biura, które mieści się  
w Zespole Szkół Zawodowych 
przy ulicy Królowej Jadwigi 6. Na-
leży wziąć ze sobą dowód osobisty, 
a jeśli ktoś jeszcze go nie posiada, 
to wystarczy legitymacja szkolna. 
Na miejscu wypełnia się ankietę 
dotyczącą podstawowych infor-
macji na temat ubiegającego się  
o pracę. Odnoszą się one do m.in. 
wykształcenia, doświadczenia za-
wodowego i umiejętności. Ankie-
ta zostaje następnie umieszczona 
w bazie danych, skąd pośrednik 
pracy wybiera odpowiednich kan-
dydatów do danej oferty. Istnieje 
również możliwość, by pracodaw-
ca sam skorzystał z bazy i wybrał 
pracownika. Jeśli osoba zostaje 
wybrana, powiadamia się ją o tym 
telefonicznie, zapraszając do biura 
na rozmowę bądź bezpośrednio 
kieruje go do pracodawcy, który 
ustala rodzaj umowy i warunki 

pracy. 
Młodzież najczęściej zatrud-

niana jest w handlu, gastronomii, 
na zastępstwach biurowych, przy 
roznoszeniu ulotek, przy zbiorach 
owoców, bądź do opieki nad dziec-
kiem. Biuro oferuje głównie prace 
dorywcze i krótkoterminowe. 

– Aktualnie w bazie zarejestro-
wanych jest 350 osób. Zatrudnie-
nie w lipcu znalazło ok. 50 z nich, 
m.in. do inwentaryzacji w marke-
cie, zbioru czereśni. Przekrój osób, 
zgłaszających się do biura jest 
szeroki. Są to uczniowie, studenci 
dzienni, zaoczni, osoby bezrobot-
ne. Posiadają różne kwali�kacje  
– znajomość języków, prawo jazdy, 
kurs obsługi komputera lub kas �-
skalnych – mówi Dorota Gumuła, 
pośrednik pracy I stopnia.

Ochotniczy Hu�ec Pracy  
w Toruniu organizuje bezpłatne 
szkolenia dla bezrobotnych z Eu-
ropejskiego Funduszu Społeczne-
go. OHP przeprowadza rozmaite 
szkolenia �nansowane z różnego 
rodzaju projektów, takie jak: kurs 
obsługi komputera, prawo jazdy 
itd. Trwają one zazwyczaj kilka 
miesięcy. 

Paulina Szulc

Pośrednik pracy Dorota Gumuła pomaga młodzieży znaleźć pracę
R E K L A M A
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Jak się żyje w Niedźwiedziu?
Niedźwiedź to wieś położona sześć kilometrów od Wąbrzeźna. Należy do gminy Dębowa 
Łąka.

Niedźwiedź

Jego powierzchnia wynosi 
1050 ha. Charakteryzuje się du-
żym zalesieniem. 

Znajduje się tu kościół go-
tycki, który został wzniesiony 
z cegły i kamienia pod koniec 

XVIII wieku. Wystrój jego wnę-
trza pochodzi z końca XVIII 
wieku. Ponadto we wsi mieści się 

Ochotnicza Straż Pożarna, któ-
ra jest jednostką pomocniczą 
dla Ochotniczej Straży Pożarnej 

Elżbieta Czajkowska

– Pracuję w miejscowym sklepie spo-
żywczym. Podoba mi panująca na wsi cisza 
i spokój. Wokół są mili i życzliwi sąsiedzi. Jest 
tu kościół oraz zabytkowy pałac. Dla dzieci 
w okresie letnim organizowane są wycieczki. 
Ostatnio byli w Gdyni, a w sierpniu odbę-
dzie się wycieczka rowerowa do gospodar-
stwa agroturystycznego w Myśliwcu. Jedną 
z atrakcji są festyny i rozgrywki sportowe. 
Oczekuję na dokończenie budynku przy 
remizie strażackiej, w którym ma powstać 
świetlica wiejska. Na razie wzniesione są 
ściany zewnętrzne nośne. Nie ukrywam, iż 
takie pomieszczenie dla młodzieży byłoby 
bardzo potrzebne.

Katarzyna Dembowska

– W Niedźwiedziu mieszkam 
do 17 lat. Prowadzimy z mężem go-
spodarstwo rolne. To spokojna wieś, 
choć brakuje porozumienia wśród 
mieszkańców. Jest tu kościół, sklep 
spożywczy i Ochotnicza Straż Pożar-
na. Działa Koło Gospodyń Wiejskich. 
Dla dzieci w roku szkolnym były or-
ganizowane zajęcia pozalekcyjne. 
Natomiast w czasie wakacji odbywają 
się wycieczki jednodniowe. Brakuje 
we wsi chodnika oraz pomieszczenia, 
w którym młodzież mogłaby spędzać 
wolny czas.

Dawid Literski

– Niedźwiedź jest to wieś położona 
przy ruchliwej trasie Wabrzeźno-Brod-
nica. Domy znajdują  się po dwóch stro-
nach jezdni. Brakuje chodnika i przej-
ścia dla pieszych oraz pomieszczenia 
dla młodzieży. Chociaż słyszałem, że 
ma powstać plac zabaw i mają zakoń-
czyć się prace związane z  powstaniem 
świetlicy wiejskiej przy remizie. Mamy 
boisko sportowe i czasami odbywają się 
okolicznościowe festyny. Ale ogólnie 
jest dobrze i fajnie się tu mieszka.

Violetta Dąbrowska

– Niedźwiedź to mała, cicha i spokojna wieś. Miesz-
kańcy potra� ą się zorganizować. Mamy dobrego sołtysa, 
który tę funkcje pełni już drugą kadencję. Dzieci uczęsz-
czające do szkoły podstawowej lub gimnazjum dojeżdżają 
do Zespołu Szkół w Dębowej Łące. Brakuje placu zabaw 
i klubu dla młodzieży. Dla najmłodszych mieszkańców 
naszej wsi popołudniami odbywały się zajęcia plastyczne 
i rozgrywki sportowe. Teraz w okresie wakacji organi-
zowane są wycieczki. Ostatnio odbył się festyn z okazji 
Dnia Dziecka, a kolejny jest planowany na zakończenie 
wakacji. Od czasu do czasu organizujemy sobie w gronie 
znajomych okolicznościowe zabawy.

Dominika Lewandowska

– W Niedźwiedziu miesz-
kam od siedmiu lat. Do pracy do-
jeżdżam do Torunia. Mieszka mi 
się tu dobrze, choć współpraca 
z mieszkańcami układa się różnie. 
Mało jest organizowanych imprez 
okolicznościowych, zarówno dla 
dzieci, jak i dorosłych. W naszej 
wsi brakuje placu zabaw i chod-
nika. Jest kościół i zabytkowy 
pałac, Ochotnicza Straż Pożarna 
i sklep, w którym można dokony-
wać podstawowych zakupów.

Katarzyna Winiarska

 i Joanna Czajkowska

– Mieszkamy w Niedźwiedziu 
od urodzenia. W czasie roku szkol-
nego uczęszczałyśmy na organizo-
wane zajęcia pozalekcyjne. Pod-
czas wakacji bawimy się w gronie 
znajomych na boisku sportowym. 
Ostatnio byłyśmy na wycieczce 
w Gdyni. Zwiedzałyśmy Akwarium 
Gdyńskie oraz odbyłyśmy krótki 
rejs statkiem. Za dwa tygodnie od-
będzie się wycieczka rowerowa do 
gospodarstwa agroturystycznego 
w Myśliwcu. Przydałaby się świetli-
ca dla młodzieży. 

w Dębowej Łące.
tekst i fot.

Agnieszka Zielińska
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      Wąbrzeźno

Spokój odnaleziony w naturze

Powiatowy Urząd Pracy w Wąbrzeźnie dysponuje wolnymi miejscami pracy na 
terenie powiatu wąbrzeskiego w zawodach:

- Dekarz,
- Elektryk – konserwator,
- Kierowca B, C – dystrybutor lokalny,
- Kierowca C+E,
- Kucharz, 
- Magister farmacji, stażysta,
- Mechanik samochodów ciężarowych,
- Murarz, malarz, 
- Nauczyciel przedmiotów mechanicznych,
- Nauczyciel muzyki, bibliotekarz, matematyk, oligofrenopedagog, nauczania przdszkolnego,
- Nauczyciel praktycznej nauki zawodu w zawodzie mechanicznym,
- Piekarz, ciastkarz, cukiernik,
- Referent ds. eksportu,
- Specjalista ds. odszkodowań, 
- Sprzedawca, 
- Traktorzysta, spawacz,
- Zastępca kierownika produkcji.

Poza terenem powiatu wąbrzeskiego w zawodach:

- Brygadzista, cieśla,
- Elektryk, 
- Hydraulik,
- Kierowca C+E, D,
- Kierownik budowy, murarz, majster, monter sieci wod – kan (zewnętrznych), 
- Policjant,
- Przedstawiciel handlowy, koordynator sprzedaży,
- Pracownik produkcji,
- Pracownik montażowy, pracownik magazynowy,
- Spawacz elektryczny, spawacz kotłów C.O., ślusarz – spawacz,
- Szwaczka, brakarka, guzikarka, dziurkarka, 
- Ślusarz,
- Zbrojarz, monter konstrukcji stalowych.

OFERTYÊPRACY

Powiatowy Urząd Pracy w Wąbrzeźnie 
tel. 056 688-24-51 wew. 123 – teren Miasta Wąbrzeźno i Gminy Dębowa Łąka 
tel. 056 688-24-51 wew. 121 teren Gminy Wąbrzeźno, Książki, Płużnica
tel. bezpłatny 0800-444-778

OGŁOSZENIA DROBNE

Pomieszczenie warsztatowo – garażowe z 
lakiernią. Powierzchnia około 150m2 do 
wynajęcia. Tel. 511 160 131.

Zatrudnię fryzjerkę na bardzo dobrych 
warunkach. Wąbrzeźno. Tel. 514 243 672.

 Dom blisko Golubia- Dobrzynia. 4 pokoje, 
kuchnia, łazienka, co, na działce 0,76h.
Tel. 721 745 409.

Sprzedam mieszkanie w Wąbrzeźnie - 
Hallera, 52m2, 3-pokojowe, po generalnym 
remoncie. Tel. 889 161 667 

Sprzedam fotelik dziecięcy w idealnym 
stanie (0-9kg) oraz leżaczek dla dziecka + 
pałąk z zabawkami ( do 9kg). 
Tel. 665 001 632

Sprzedam mieszkanie własnościowe o pow. 
62,9 m2 na pierwszym piętrze  w Golubiu – 
Dobrzyniu. Cena do uzgodnienia. 
Tel. 600 231 340 lub 662 074 990.

Sprzedam samochód marki Fiat Bravo 
1,9JTD (105km), rok produkcji 1999, 
granatowy metalic, klimatyzacja, alufelgi, 
wspomaganie kierownicy, elektryczne szy-
by i lusterka,zderzaki w kolorze nadwozia, 
wersja GT. Tel. 608 592 509.

Sprzedam działki o powierzchni 3200m2 
przy trasie Wąbrzeźno – Golub. Media w 
granicach działki. Tel. 056 689 10 85

Sprzedam kafle, koronę pieca kaflowego. 
Tel. 056 688 75 35.

Sprzedam grunty orne 7ha, kl III w dobrym 
punkcie przy szosie asfaltowej w Dębowej 
Łące. Cena do uzgodnienia. 
Tel. 509 328 149

Sprzedam mieszkanie w Wąbrzeźnie, 3 
pokojowe o powierzchni 61,2m2 na drugim 
pietrze. Cena do negocjacji. Tel. 056 688 
24 30.

Wynajmę mieszkanie 3 pokojowe z pełnym 
umeblowaniem w Wąbrzeźnie. 
Tel. 604 353 672.

Sprzedam mieszkanie Marysieńka 79,3m2 
lub zamienię na mniejsze z dopłatą 
Tel.783284924 

Sprzedam mieszkanie w Wąbrzeźnie - 
Hallera, 52m2, 3-pokojowe, po kapitalnym 
remoncie. Tel. 889-16-16-67 

Sprzedam 3-pokojowe mieszkanie 65,5m2, 
II piętro oraz garaż. Książki 
Tel. 508 346 386 lub 512 562 500. 

Kupię beczkę mercedesa 123. 
Tel.783 011 261.

Trzynastoosobowa grupa podopiecznych wąbrzeskiego Domu Pomocy Społecznej wraz 
z opiekunami odwiedziła gospodarstwo agroturystyczne w Myśliwcu.

CHCESZ ZAMIEŚCIĆ DARMOWE OGŁOSZENIE DROBNE 
W TYGODNIKU CWA?Ê

WEJDŹ NA STRONĘ www.cwa.info.pl 
lub wyślij zamieszczony poniżej kupon 

na adres: Redakcja CWA ul. Rynek 20, 87-400 Golub-Dobrzyń

Wykorzystując wspaniałą po-
godę mieli okazję do tego, by obco-
wać z naturą. Czekały na nich takie 
atrakcje jak przejażdżka bryczką 
czy grill, ale wyjazd do gospodar-

stwa agroturystycznego był dla 
nich także okazją do obcowania ze 
zwierzętami. 

– To kolejny wyjazd tego typu, 
jaki zorganizowaliśmy naszym pod-

Towarzystwo zwierząt kojąco wpływa na osoby chore

opiecznym – mówi dyrektor DPS, 
Aldona Klimczak. – W zeszłym 
roku brali w nim udział bardziej 
sprawni mieszkańcy. Tym razem 
zdecydowaliśmy, by gospodarstwo 

agroturystyczne odwiedzili mniej 
sprawni � zycznie mieszkańcy na-
szego domu oraz osoby upośledzo-
ne intelektualnie, które na co dzień 
potrzebują stałej opieki.

Ci podopieczni DPS mogli 
liczyć w Myśliwcu nie tylko na 
pomoc opiekunów i gospodarzy, 
ale także… zwierząt. Nie od dzi-
siaj wiadomo, że przebywanie ze 
zwierzętami, traktowane jako coś 
naturalnego przez ludzi zdrowych 
ma kojący i terapeutyczny wpływ 
na ludzi chorych. Stąd nieustannie 
rosnąca popularność hipoterapii, 
dogoterapii i felinoterapii. Oka-
zuje się, że w leczeniu mogą być 
przydatne nie tylko duże zwierzęta, 
takie jak konie. Szczególne znacze-
nie, zwłaszcza w wypadku leczenia 
osób upośledzonych umysłowo, 
mają zwierzęta najpopularniejsze 
w naszym otoczeniu, czyli psy 
i koty.

Podczas wycieczki do My-
śliwca podopieczni Domu Pomo-
cy Społecznej w Wąbrzeźnie mieli 
możliwość oswojenia się tak z du-
żymi, jak i małymi zwierzętami: 
koniem, kotami i królikiem. Tak-
że wspólne zabawy organizowane 
podczas grillowania miały charak-
ter terapeutyczny. Zwijanie sznur-
ka na butelkę, próby chodzenia na 
szczudłach czy wieloosobowych 
nartach, które dla ludzi zdrowych 
są jedynie formą rozrywki, która 
uprzyjemnia im wolny czas, dla 
niepełnosprawnych są sposobem 
rehabilitacji ruchowej. 

– Na każdym kroku podkre-
ślam, że staramy się robić wszystko, 
by nasi podopieczni mieli w DPS 
zapewnione nie tylko godne wa-
runki życia, ale także znajdowali 
w nim jak najwięcej radości – pod-
sumowuje Aldona Klimczak. – Są-
dzę, że takie wyjazdy jak ten, do 
Myśliwca, są dobrym sposobem na 
osiągnięcie tego celu.

Jarek Brzuska

fot. nadesłane
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ÊÊÊÊÊÊChoroby

Astma chorobą cywilizacyjną
W chwili obecnej w Polsce na astmę choruje ponad 2 miliony dorosłych i ponad 1,5 milio-
na dzieci. Szacuje się, że do 2025 roku będzie chorowało na nią 400 milionów ludzi. 

ÊÊÊÊÊÊDietetyka

Dieta oczyszczająca
Została opracowana przez Maję Błaszczyn. Na dietę składają się nieprzetworzone owoce 
i warzywa. Stosowanie jej pozwala oczyścić jelita i poprawić ich funkcjonowanie oraz 
pozbyć się toksyn z naszego organizmu.

Należy się do niej od-

powiednio przygotować: na 

dzień przed rozpoczęciem 

diety odstawiamy wszelkie 

napoje pobudzające np. 

kawę czy alkohol. Rezygnu-

jemy z pieczywa, makaro-

nów, płatków zbożowych 

a ostatni posiłek jemy o 18.

A oto 10-dniowy jadłospis:

Dzień 1 i 2 – tylko owoce

Na śniadanie pijemy świeżo wyciśnięty sok z po-

marańczy i cytryny, rozcieńczony wodą. Następnie 

wybieramy jedno „danie”, które będziemy jeść przez 

resztę dnia. Możemy wybrać, tylko jeden rodzaj owo-

ców (jabłka, winogrona lub gruszki). Jemy je w do-

wolnych ilościach, kiedy poczujemy głód. Jeśli jednak 

wybrany owoc szybko nam się znudzi, możemy zmie-

nić go na inny, pod warunkiem, że nastąpi to dopiero 

w drugiej połowie dnia, 

a odstęp między „posiłkami” 

z różnych owoców wyniesie 

minimum dwie godziny. 

Dzień 3–8 – wprowadzamy 

warzywa do diety

Śniadanie: codziennie dowolne owoce.

Obiad: duża porcja surówki warzywnej 

z dodatkiem kiełków, nasion i migda-

łów.

Kolacja: warzywa na parze lub duszone.

Przed snem: koniecznie wypij herbatę 

Między posiłkami możemy „podjadać”, ale wyłącznie 

owoce, ewentualnie wypić ziołową herbatkę.

Dzień 9 i 10 – nadszedł czas na nabiał

Śniadanie: świeżo wyciśnięty sok z dowolnych owoców.

Drugie śniadanie: musli z jogurtem lub mlekiem 

sojowym.

Obiad: porcja sałaty.

Kolacja: świeżo wyciśnięty sok z warzyw, porcja ryby 

lub piersi z kurczaka z pure z zielonego groszku lub 

porcją surówki.

Aby oczyszczanie było jak najbardziej skuteczne 

pijmy dużo wody mineralnej 

i herbatek ziołowych. Dzięki 

diecie będą uwalniać się tok-

syny, które musimy „wypłu-

kać” z organizmu.

Astma jest przewlekłą chorobą 
zapalną dróg oddechowych. Prze-
wlekłe zapalenie jest przyczyną 
nadreaktywności oskrzeli prowa-
dzącej do napadów świszczącego 
oddechu, duszności, uczucia ści-
skania w klatce piersiowej i kaszlu. 
Atak astmy ustępuje po zastoso-
waniu leczenia lub samoistnie po 
upływie kilku godzin.

– Zaostrzenie choroby jest 
skutkiem nasilenia się stanu za-
palnego w drogach oddechowych 
lub gwałtownego skurczu oskrzeli. 
Wysiłek � zyczny i krótkotrwała 
ekspozycja na alergeny na ogół 
powoduje przejściowe skurcze 
oskrzeli. Natomiast infekcja wi-
rusa (np. grypa) lub uczulające 
substancje zawodowe (np. chemi-
kalia), które istotnie nasilają nad-
reaktywność oskrzeli są przyczyną 
cięższych zaostrzeń astmy – poda-
je pielęgniarka z poradni pulmo-
nologicznej Renata Rybak.

Walkę z astmą zainicjowano 
poprzez utworzenie organizacji 
„GINA”. Jest to grupa ekspertów 
z całego świata, która opracowuje 
i uaktualnia wytyczne dotyczące 
rozpoznawania, leczenia i zapo-
biegania chorobie.

– Badania epidemiologiczne 

wykazują zróżnicowanie zapadal-
ności na tę chorobę zależne od 
płci. W grupie dzieci do 14. roku 
życia astma oskrzelowa jest dwu-
krotnie częstsza u chłopców niż 
u dziewczynek. W okresie dojrze-
wania różnica ta zaciera się. Zaś 
u osób dorosłych rozpoznawana 
jest częściej u kobiet – informuje 
Renata Rybak.

Nie ma pewnych danych po-
twierdzających wzrost zapadal-
ności na astmę u osób palących 
papierosy. Jednak zaobserwowano 
związek pomiędzy paleniem tyto-
niu przez kobiety w czasie ciąży, 
a pojawieniem się nawracających 
świstów u dzieci do drugiego roku 
życia. Udowodniono też związek 
między zanieczyszczeniami at-
mosferycznymi (takimi jak ozon 
i tlenek azotu), a występowaniem 
astmy. Unikanie określonych czyn-
ników ryzyka nie jest jednoznaczne 
z zapobieganiem napadom ata-
ków. 

Często również istotą choroby 
jest nadwaga. Redukcja masy po-
prawia stan zdrowia chorego. Wal-
ka z otyłością może przyczynić się 
do spadku zapadalności na astmę.

Astma jest chorobą przewle-
kłą i przy obecnym stanie wiedzy 

jest w zasadzie nieuleczalna. Doty-
czy znacznej części społeczeństwa. 
Jej skutki są nie tylko uciążliwe dla 
samego chorego, ale i dla jego ro-
dziny i otoczenia. 

– Nawracające objawy astmy 
zaburzają aktywność i wypoczy-
nek chorego. Ogranicza to jego 
wydolność wysiłkową. Koniecz-
ność podporządkowania życia 
chorobie, regularnego stosowania 
wielu leków w znacznym stopniu 
upośledza jakość życia. Wpływa 
to na negatywną aktywność spo-
łeczną. To wpływa na zmniejszoną 
aktywność zawodową, co prowa-
dzi do spadku wydajności pracy, 
częstej absencji chorobowej, czy 
konieczności pobierania rent cho-
robowych – mówi Renata Rybak.

Astma u dzieci stanowi naj-
częstszą przyczynę nieobecności 
w szkole. Stanowi ponadto przy-
czynę hospitalizacji, dość często 
w przypadku ciężkiej postaci tej 
choroby. Może być nawet przyczy-
ną zgonu. Bezpośrednio i pośred-
nio koszty związane z leczeniem są 
wysokie i stanowią znaczną część 
wydatków budżetowych państwa. 
Znacząco obciążają również fun-
dusze rodzinne.

Paulina Szulc

ÊÊÊÊÊÊChoroby

Od serca i oskrzeli
Istnieje wiele odmian astmy. Najczęściej pojawiają się 
dwa rodzaje – sercowa i oskrzelowa. 

Astma sercowa poprawnie 
nazywa się dychawicą sercową 
napadową. Objawia się nocną 
dusznością wdechowo-wydecho-
wą. Duszność tą powoduje wzrost 
ciśnienia w naczyniach włosowa-
tych prowadzący do przepełnienia 
łożyska naczyniowego. Ze wzglę-
du na występowanie symptomów 
w nocy i podczas wysiłku � zyczne-
go trudno tę chorobę rozpoznać. 
Do zdiagnozowania jej niezbędne 
są takie badania jak: EKG oraz ra-
diogram klatki piersiowej. 

Astma oskrzelowa, inaczej 
zwana dychawicą oskrzelową jest 
chorobą zapalną. Skurcz oskrze-
li, a także nagromadzony śluz 
przyczynia się do ograniczonego 
przepływu powietrza przez drogi 
oddechowe. Można ją podzielić 
ze względu na nasilenie objawów 
i przebieg choroby na: spora-

dyczną (objawy rzadsze niż raz 
w tygodniu, zaostrzenia zaś krót-
kotrwałe), przewlekłą lekką (ob-
jawy częściej niż raz w tygodniu, 
jednak rzadziej niż raz w ciągu 
dnia, zaburzenia snu oraz dziennej 
aktywności), przewlekłą umiarko-
waną (objawy codzienne i takie 
jak powyżej), przewlekłą ciężką 
(zaostrzone objawy jak powyżej 
oraz ograniczenie aktywności 
� zycznej). 

– Można również podzielić 
astmę na podstawie kwali� kacji. 
Uwzględniając jej etiologię, wy-
stępuje astma alergiczna, niealer-
giczna i zawodowa. Pod względem 
klinicznym astmę dzieli się na 
dobrze kontrolowaną, częściowo 
kontrolowaną i niekontrolowaną 
– informuje pielęgniarka z poradni 
pneumologicznej Renata Rybak. 

Paulina Szulc

ÊÊÊÊÊÊLeczenie

Walka z astmą
Jak w każdej chorobie bardzo istotne są metody lecze-
nia, które uzależnione są od stopnia nasilenia choroby.
W astmie trudno mówić o jakichkolwiek sposobach profi-
laktycznych zapobiegających pojawieniu się choroby. 

– Wstępne rozpoznanie ast-
my można ustalić na podstawie 
zebranego wywiadu od chorego, 
który potwierdzi występowanie 
wszystkich charakterystycznych 
objawów. Można je zwery� kować 
za pomocą dodatkowych badań 
spirometrycznych oraz próby roz-
kurczowej oskrzeli. W tej chwili 
u części chorych można uzyskać 
długotrwały okres remisji obja-
wów oraz pełnej kontroli choro-
by. Podstawowe leki stosowane 
w zaostrzeniach astmy to szybko 
działające β2 – mimetyki, leki 
wziewne – GKS oraz tlen – mówi 
pielęgniarka z poradni pulmono-
logicznej Renata Rybak.

Jednym z najbardziej podsta-
wowych sposobów leczenia jest 
metoda wziewna. Stosuje się przy 
niej inhalatory, tarbuhalery. Pole-
ga na podaniu choremu poprzez 
usta płynnego leku w postaci ae-

rozolu. Pomaga ona zminimali-
zować ogólnoustrojowe działania 
niepożądane.

Rozwój astmy jest procesem 
złożonym i nie w pełni poznanym. 
Dlatego możliwości zapobiega-
nia występowaniu tej choroby są 
ograniczone. Interakcje czynni-
ków genetycznych i środowisko-
wych odpowiadają zarówno za za-
początkowanie jak i dalszy rozwój 
procesu chorobowego. Metody 
prewencji astmy powinny się kon-
centrować na zapobieganiu uczu-
leniom w okresie prenatalnym 
i wczesnym dzieciństwie. 

Chorzy narażeni na przewle-
kłe choroby układu oddechowego, 
w tym astmę powinni poddawać 
się szczepieniom przeciwko gry-
pie. Dotyczy to w szczególności 
dzieci i osób w podeszłym wieku.

 
Paulina Szulc

R E K L A M A
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Pogotowie

numer alarmowy 999
lub 112 z telefonów kom.

ZOZ Szpital Powiatowy

Wolności 27
tel. 56 689 17 35

Komenda Powiatowa Policji

numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.
Wolności 28
tel. 56 687 72 21
 
Komenda Powiatowa

Państwowej Straży Pożarnej

numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.
Matejki 11
tel. 56 689 09 00

Straż Miejska

Wolności 18
tel. 56 688 17 10

Administracja:
Starostwo Powiatowe

Wolności 44
tel. 56 688 24 50

Urząd Miejski w Wąbrzeźnie

Wolności 18
tel. 56 688 45 00

Urząd Gminy Wąbrzeźno

Mickiewicza 21
tel. 56 687 75 00

Urząd Gminy Dębowa Łąka

tel. 0 56 688 49 10

Urząd Gminy Płużnica

tel. 056 688 72 10

Urząd Gminy w Książkach 
tel.(056) 68 88 167 

Urząd Miasta i Gminy

w Radzyniu Chełmińskim

Pl. Tow. Jaszczurczego 9
tel. 0 56 688 60 01

Miejski Punkt Informacji

ul. Poniatowskiego 8
tel. 056 471 99 60

Powiatowy Urząd Pracy

Wolności 44
tel. 56 688 28 00

Urząd Skarbowy 

Macieja Rataja 2
tel. 56 687 17 77

Powiatowa Stacja

Sanitarno-Epidemiologiczna

1 go Maja 46
tel. 56 688 17 55

Agencja Restrukturyzacji 

         i Modernizacji Rolnictwa 

Wolności 27a
tel. 56 687 33 15

Zarząd Dróg Powiatowych 

1 go Maja 61
tel. 56 687 13 79

PKP Informacja

tel. 56 621 30 44, 56 699 50 09
 
PKS

tel. 56 688 14 62

INFORMATOR

wróżka Adelajda 

WodnikÊ(21.01.-19.02.)

WieleÊistotnychÊsprawÊ

ułoży się po Twojej 
myśli, także dzięki 

sprzyjającym okolicznościom. Możesz dać 
sobie radę z problemami, które jeszcze nie 
tak dawno wydawały się nie do rozwiązania. 
Niektóre osoby odetchną z ulgą na wieść, 
że kłopoty bliskich rozwiązały się w spo-
sób najlepszy z możliwych. Również obawy 
związane z sytuacją finansową są niewarte 
Twojej troski.

RybyÊ(20.02.-20.03.)
Pierwsze dni nowego tygo-
dnia przyniosą Ci poprawę 
nastroju i zdrowia, a także 
dobre nowiny. Dzięki sprzy-
jającemu układowi planet 

poczujesz, że przyszłość należy do Ciebie, 
a dobre dni są blisko. Ta passa może doty-
czyć spraw zawodowych bądź nauki, a także 
dziedziny życia, która z jakichś powodów 
jest dla Ciebie najważniejsza. Działaj, teraz 
możesz wszystko.

BaranÊ(21.03.-21.04.)

Ten tydzień przyniesie 
Ci nieoczekiwane stresy 
i zapowiedź nadciągają-
cych trudności. Ani przez 
moment nie dopuszczaj do 

siebie myśli, że tak będzie zawsze. Popatrz 
na kłopoty z pozycji widza i staraj się jak 
najmniej w nie angażować. Zamiast wpadać 
w panikę, myśl pozytywnie i, jeśli możesz, 
wybierz się na kilkudniowy wypoczynek 
z dala od ludzi.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Odczuwasz teraz przypływ 
siły i pewności siebie. 
Wierzysz, że poradzisz so-
bie ze wszystkim. Możesz 
rozpocząć tydzień od na-

grody, awansu, dobrze zdanego egzaminu. 
Jeśli właśnie zmieniłeś pracę, szefowie Cię 
docenią, a pracownicy będą przychylnie 
nastawieni. Układ planet sprzyja też wyjściu 
obronną ręką z kłopotów natury oficjalnej 
i spraw sądowych. 

Rak (22.06.-22.07.)
W Twoim życiu osobistym 
mogą teraz nastąpić pozy-
tywne zmiany. Jeśli byłeś 
sam, możesz poznać kogoś, 
kto przekona Cię do życia 

we dwoje. Skończą się też nieporozumie-
nia między Tobą a kimś najbliższym. Lepiej 
będzie Ci się wiodło w kontaktach rodzin-
nych, towarzyskich, a także zawodowych, 
szczególnie w sytuacjach, gdy coś istotnego 
zależy od decyzji innych osób.

Lew (23.07.-23.08.)
Jesteś zdecydowany, ambit-
ny i wytrwały. Potrafisz, gdy 
trzeba, wykazać cierpliwość, 
czekać na sukces i ciężko na 
niego pracować. Ten tydzień 

to dla Ciebie okres satysfakcji i zadowolenia 
z siebie. Teraz możesz liczyć na znaczące 
osiągnięcia i uznanie. W miłości trudno Ci 
odkryć wszystkie karty, ale jeśli przekonasz 
się do kogoś, stworzysz z nim szczęśliwą 
parę na zawsze. 

WagaÊ(23.09.-22.10.)
Przed Tobą dobry ty-
dzień. Wiele spraw 
przybierze lepszy obrót  

niż w minionym czasie, co skłoni Cię do 
dodatkowych wysiłków, by uzyskać zamie-
rzony efekt. Jeżeli miałaś problem urzędo-
wej bądź zawodowej natury, teraz wszystko 
zacznie się powoli wyjaśniać i zmierzać do 
pozytywnego zakończenia. Możesz też liczyć 
na poprawę sytuacji finansowej na dłuższy 
czas.

SkorpionÊ(24.10.-22.11.)
Poczujesz się spokojniejszy 
w kwestii przyszłości swojej 
i bliskich Ci osób. Lepsza 
atmosfera w rodzinie, a tak-
że w kręgu ludzi, z którymi 

wiele przebywasz na co dzień, utwierdzi Cię 
w przekonaniu, że postępujesz właściwie. 
Jeżeli masz dzieci w trudnym wieku lub nie-
dawno wszedłeś do nowej rodziny, łatwiej 
niż kiedy indziej znajdziesz płaszczyznę po-
rozumienia ze wszystkimi.

StrzelecÊ(23.11.-21.12.)
 Przed Tobą tydzień dobrej 
passy. Cokolwiek planujesz, 
czegokolwiek pragniesz, do 
czego podążasz, okaże się 
dobrym celem. Pamiętaj jed-

nak, że najwięcej na czasie obfitości zyskują 
ci, którzy podejmują mądre decyzje i wybo-
ry. Dlatego też spokojnie zastanów się, co 
chciałbyś zmienić w życiu i jaka jego dzie-
dzina wydaje Ci się najistotniejsza. A potem 
działaj.

HUMOR
MamaÊpytaÊJasia:
-Jasiu dlaczego nie bawisz się już 
z Kaziem?
-Mamo, a czy ty byś chciała się kole-
gować z kimś kto pali, pije przeklina?
-Nie Jasiu.
-No widzisz, Kaziu też nie chce.

- Baco, czym zabiliście sąsiada?
- A synecką, Wysoki Sądzie...
- Wieprzową, czy wołową?
- Kolejową...

Mijają się dwaj znajomi na ulicy.
-Cześć Franek, gdzie pędzisz?
-Na strychu, a ty?

Przychodzi facet do sklepu:
- Jest piwo?
Sprzedawczyni na to:
- Nie ma.
- A co jest? - pyta klient.
- No oranżada, cola, woda mineral-
na...
- Nie, nie. Ja się pytam co jest że piwa 
nieÊma!

HoroskopÊ30 lipca – 5 sierpnia  
Koziorożec (22.12.-20.01.)

Możesz teraz czuć się jak 
sprinter w ostatnich sekun-
dach przed hasłem „start”: 
skoncentrowany, czujny, 
ale też pełen energii i woli 

walki. Ważne, by wystartować w dobrym 
momencie, zdając sobie sprawę z ewentual-
nych przeszkód, ale i walorów, jakie pomogą 
Ci osiągnąć cel. Warto porozmawiać o tym
z rozsądnymi ludźmi, życzliwymi, z życio-
wym doświadczeniem.

Byk (21.04.-21.05.)
Wszelkie istotne wyda-
rzenia mogą teraz toczyć 
się niejako dwutorowo: 
z jednej strony będziesz 
pewien pozytywnych efek-

tów swoich działań, z drugiej okaże się, że 
musisz pokonać trudności i przeszkody. Po-
winieneś sobie dać z tym radę dzięki życz-
liwości ludzi na stanowiskach. W sprawach 
osobistych spełnienie i pokonanie prze-
szkód, dzięki dyplomacji w postępowaniu
i cierpliwości.

Panna (24.08.-23.09.)
Zdecydowanie ożywienie 
nastąpi w sprawach natury 
materialnej, bez względu na 
zasobność portfela. Możesz 
coś zyskać dzięki rozstrzy-

gnięciom prawnym. Niewykluczone, że na 
Twoje konto wpłynie w tym miesiącu jakieś 
odszkodowanie, wyrównanie albo właśnie 
przyznane stypendium. Jeżeli inwestujesz 
albo grasz na giełdzie, nabyte teraz akcje 
i papiery wartościowe przyniosą zyski.

KALENDARIUM 30 lipca – 4 sierpnia
30Êlipca
1920 – Tymczasowy Komitet Re-
wolucyjny Polski ogłosił „Manifest 
do polskiego ludu roboczego miast 
i wsi”, w którym zapowiedział utwo-
rzenie polskiej republiki radziec-
kiej. 
1930 – w finale pierwszych Mi-
strzostw Świata w piłce nożnej Uru-
gwaj pokonał Argentynę 4:2. 
1941 – w Londynie podpisano 
układ Sikorski – Majski.
1971 – Apollo 15 wylądował na 
Księżycu.
1974 – oddano do użytku Radiowe 
Centrum Nadawcze w Konstantyno-
wie koło Gąbina. 
1985 - pierwszy koncert Depeche 
Mode w Polsce, na warszawskim 
Torwarze.  
31Êlipca
1924 – rząd polski i radziecki pod-
pisały w Moskwie ostateczny proto-
kół w sprawie przebiegu linii gra-
nicznej pomiędzy oba państwami. 
1928 – w Amsterdamie Halina Ko-

nopacka zdobyła dla Polski pierwszy 
złoty medal olimpijski. 
1944 – dowódca AK Tadeusz Bór-
Komorowski wydał rozkaz rozpo-
częcia 1 sierpnia 1944 powstania 
warszawskiego. 
2006 – Fidel Castro przekazał tym-
czasowo władzę nad Kubą swojemu 
bratu, Raúlowi. 
2008 – NASA: badania próbek po-
branych prez lądownik Phoenix 
potwierdziły obecność wody w mar-
sjańskiej glebie.
1 sierpnia
1920 – wydano rozkaz zakończenia 
obrony twierdzy Łomża, co otworzy-
ło drogę sowietom na Warszawę. 
1935 – w Tatrach rozpoczęto bu-
dowę kolejki linowej na Kasprowy 
Wierch. 
1981 – w USA rozpoczęła nadawanie 
telewizja muzyczna MTV. Pierwszym 
wyemitowanym teledyskiem był „Vi-
deo Killed the Radio Star” zespołu 
The Buggles.
1989 – zniesiono kartki na mięso na 

terenie całego kraju.
2 sierpnia
1893 – pierwsze objawienie Fe-
liksy Kozłowskiej, zebrane później 
w „Dziele Wielkiego Miłosierdzia”, 
stanowiącym podstawę wiary ma-
riawickiej. 
1943 – w obozie zagłady w Treblin-
ce wybuchł bunt więźniów.
2006 – w największym mieście RPA 
- Johannesburgu – po raz pierwszy 
od 25 lat spadł śnieg.
3 sierpnia
1778 – otwarto teatr La Scala
w Mediolanie.
1990 – podjęto decyzję o wpro-
wadzeniu lekcji religii do polskich 
szkół. 
4 sierpnia
1260 – bulla papieska Aleksandra 
IV przyznała prawo organizowania 
w Gdańsku dorocznych jarmarków 
św. Dominika. 
1881 – temperatura w Sewilli osią-
gnęła 50°C. Była to najwyższa tem-
peratura w całej historii Hiszpanii.
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ZUPAÊGRZYBOWA
Składniki:

1 duża włoszczyzna          1 duża garść grzybów suszonych
2 nieduże cebule              2 łyżki masła lub oleju
sól, pieprz
listek laurowy
1 śmietana 18 proc.
natka pietruszki do posypania
makaron nitki lub łazanki

      Dla smakoszy

PrzysmakÊzÊlasu

Sposób przyrządzenia:

Myjemy starannie grzyby i zalewamy zimną wodą w sporym naczyniu. 
Najlepiej zostawić je na noc. W dwulitrowym garnku gotujemy wywar 
jarzynowy z włoszczyzny. Gdy bulion będzie gotowy, dodajemy, wy-
płukane ponownie po namoczeniu, grzyby. Gotujemy na małym ogniu 
ponad 1 godz. Wyjmujemy grzyby z zupy. Wybieramy ładniejsze i jędr-
niejsze kapelusze, kroimy je w drobne paseczki i wrzucamy z powrotem 
do wywaru. Na maśle rumienimy drobno pokrojoną cebulę, wrzucamy 
do garnka. Jeśli zupa jest zbyt wodnista, gotujemy ją dalej, by odparo-
wać nadmiaru płynu i osiągnąć naprawdę esencjonalny smak.
Do kubka odlewamy trochę zupy, czekamy aż lekko przestygnie i do-
lewamy śmietanę, mieszamy. Całość dodajemy do zupy. Podajemy ją
z makaronem, posypaną natką.

Charakterystyczną cechą 
grzybów jest duża zawartość 
wody, od 80 do 90 proc. Sucha 
masa składa się głównie z bia-
łek, co usprawiedliwia nazywa-
nie grzybów „leśnym mięsem”. 
W skład tych białek wchodzą pra-

wie wszystkie aminokwasy. Tkan-
kom owocników grzybów sztyw-
ność nadaje swoisty błonnik. Jego 
ilość w nóżce grzyba jest większa 
niż w kapeluszu, dlatego wartość 
jadalna nóżki jest znacznie mniej-
sza, bo błonnik grzybów jest nie-

jadalny dla człowieka. By w pełni 
wykorzystać wartości odżywcze 
grzybów, należy świeże zemleć, 
a suszone zmielić na proszek.

W grzybach węglowodanów 
jest znacznie mniej niż białek. Są 
one lepiej przyswajane niż inne 
cukry roślinne i tak samo do-
brze jak występujące w mleku 
czy białym pieczywie. 

W owocnikach grzybów ja-
dalnych jest sporo tłuszczów. Za-
wierają one też wiele witamin:
A, B1, B2, C, D, PP. Jednak wita-
miny C, w odróżnieniu od warzyw
i owoców, jest bardzo mało. 

Powszechnie uważa się, że grzyby, choć smaczne, są cięż-
kostrawne i nie mają żadnych wartości odżywczych. Nic 
bardziej mylnego.

BOROWIKI W ŚMIETANIE
Składniki: 

1 kg borowików
2 średnie cebule
1 czubata łyżka masła
1/2 pojemnika śmietany 18%
1 płaska łyżeczka mąki
sól, pieprz
natka pietruszki do posypania

Sposób przyrządzenia:

Grzyby kroimy na spore kawałki o grubości około 1 cm. Cebulę 
kroimy w dość drobną kostkę. Na dużej patelni rozgrzewamy masło 
i wrzucamy cebulę. Czekamy, aż się lekko zrumieni. Wtedy wrzucamy 
grzyby. Solimy je i pieprzymy. Przykrywamy pokrywką. Po kilku mi-
nutach grzyby zaczną puszczać wodę. Patelnię należy odkryć. Grzyby 
trzymamy na ogniu, przewracając co jakiś czas, aż woda wyparuje 
niemal do końca. Śmietanę mieszamy z mąką i wlewamy na patelnię. 
Zagotowujemy jeden raz, mieszając całość dość energicznie. Ponownie 
dodajemy do smaku pieprz i sól, jeśli będzie taka potrzeba.

SUDOKU



Każdy, kto narzeka dziś na poziom walki politycznej grubo przesadza. Były w naszej histo-
rii wybory, które podzieliły ludzi tak skutecznie, że dochodziło do bójek, aresztowań i in-
nych aktów wrogości. Mowa o „wyborach brzeskich”. W Wąbrzeźnie było równie gorąco.
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      Wąbrzeźno

Echa Brześcia

Przedstawiamy fragmenty kroniki Głosu Wąbrzeskiego:
:

Dyżur lekarski
W przyszłą niedzielę 27 bieżącego miesiąca udzielać bę-

dzie pomocy lekarskiej członkom Powiatowej Kasy Chorych 
w wypadkach nagłych pan doktor Janiszewski, lekarz kaso-
wy.

Ślub
W ubiegłą środę pobłogosławiony został w miejscowym 

kościele para� alnym związek małżeński pomiędzy panią 
Klarą  Nastówną, córką kupca z Wąbrzeźna, a panem Kazi-
mierzem Sliepassem, właścicielem drogerii w Wąbrzeźnie. 
Obrzędu ślubnego dokonał ksiądz proboszcz Zakryś w asy-
ście księdza proboszcza Brejskiego i księdza wikariusza Mó-
wińskiego. 

Młodej parze na wspólnej drodze życia „Szczęść Boże” 
- Redakcja. 

Zebranie w sprawie walki z bezrobociem
Zgodnie z zarządzeniem pana wojewody pomorskiego 

z dnia 5 maja 1931 roku zwołane została przez starostę po-
wiatu na dziś na godzinę 10.30 przed południem do sali kina 
„Słońce” zebranie organizacyjne Powiatowego Komitetu Po-
mocy Bezrobotnym z udziałem przedstawicieli władz, du-
chowieństwa i obywatelstwa.

Szczegółowe sprawozdanie z tego zebrania zamieścimy 
w następnym numerze. 

Zjazd miast pomorskich
We wtorek dnia 22 bieżącego miesiąca odbył się w Gru-

dziądzu zjazd przedstawicieli Związku Miast Pomorskich, na 
którym miasto nasze reprezentował pan burmistrz Szwarz. 
Zjazd omawiał sprawę walki z bezrobociem oraz powziął cały 
szereg rewolucji w sprawie działania w walce z tą współcze-
sną klęską społeczną. Ponadto szeroką i ożywiona dyskusję 
wywołała sprawa tzw „małej ustawy samorządowej”, która 
ma być wniesiona pod obrady najbliższej sesji izb ustawo-
dawczych. Jak wiadomo, zwołanych na 1 października bieżą-
cego miesiąca.

Przed spisem ludności
Jak już o tem donosiliśmy w dniu 9 grudnia bieżącego 

roku odbędzie się drugi w wolnej Polsce powszechny spis 
ludności. Komisarzem spisowym na województwo pomor-
skie mianowany został radca wojewody pan Stanisław Dą-
browski, który wziął udział w konferencji komisarzy spiso-
wych, jaka odbyła się w Warszawie w ubiegły poniedziałek 21 
bieżącego miesiąca. Bezpośrednio po tej konferencji rozpo-
częły się już prace nad montowaniem aparatu spisowego.

opracował Szymon Wiśniewski

:

W tym tygodniu na starej 
pocztówce widnieje ul. Wol-
ności.

      Wąbrzeźno

Było i jest
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Pocztówka pochodzi z okre-
su II Wojny Światowej. Świadczy 
o tym nazwa jaką nosiła wówczas 
ta ulica. Hermann Goring Strasse 
– ulica Hermana Goringa. Niemcy 
już w pierwszych dniach okupacji 
nakazali usunąć polskie nazwy ulic 
czy znaków i zastąpić je niemiec-
kimi. Na rynku w Wąbrzeźnie stał 
nawet drogowskaz wskazujący dro-
gę na Kulm, Kulmsee, czy Leslau. 
Ulicę Kowlewską przemianowano 
na Hermana Goringa. Goring miał 
już tytuł premiera Prus Wschod-
nich. Był asem lotnictwa z I Wojny 
Światowej. Jego pasją było myśli-
stwo oraz sztuka. W czasie wojny 
zagrabił tysiące obrazów i rzeźb. 
Był człowiekiem nieznoszącym Ży-
dów. Zrobił jednak jeden wyjątek 
od reguły. Pomógł żydowskiemu le-
karzowi, który kilkanaście lat przed 
wybuchem wojny wyleczył go 
z ran, których nabawił się podczas 
nieudanego puczu monachijskiego. 
Nazwę ulicy zmieniono natych-
miast po wyzwoleniu Wąbrzeźna.

tekst i fot. Piotr Wołyński 

Najpierw słów kilka o tle kon-
� iktu. W wyborach wzięło udział 
wiele partii. Jednak trzy liczyły 
się najbardziej. Jedną był propi-
łudczykowski BBWR Walerego 
Sławka, którego ludzie od zama-
chu majowego zajmowali czoło-
we funkcje w aparacie rządowym. 
Drugą siłą był tzw. Centrolew 
czyli sojusz PPS, PSL „Piast”, PSL 
„Wyzwolenie”. Najsilniejszą po-
zycję w Wąbrzeźnie i na całym 
Pomorzu miało Stronnictwo Na-
rodowe (endecja). 

Strona rządowa (BBWR) 
bała się opozycji. Przed wybora-
mi aresztowano opozycjonistów. 
Działo się to bez nakazu sądowe-
go, a na polecenie ministra spraw 
wewnętrznych Sławoja-Skład-
kowskiego. Liderów opozycji osa-
dzono w twierdzy brzeskiej (stąd 
potoczna nazwa wyborów).

Kandydatem do senatu z ra-
mienia Stronnictwa Narodowego 
w Pomorskim był m.in. ksiądz 
Feliks Bolt ze Srebrnik. Strona 
rządowa bała się również pra-
sy. W Wąbrzeźnie dochodziło 
do tego, że nakazano aresztować 
redaktorów: Piszcza i Czerwiń-
skiego za każdym razem, gdy 
w mieście odbywał się wiec 

BBWR. Redaktor Piszcz został 
również pobity przez członków 
bojówek BBWR-u. Szykany opo-
zycji były rozmaite. Urzędnicy 
ratusza zabronili na przykład 
właścicielowi hotelu „Pod białym 
orłem” w Wąbrzeźnie wypożyczać 
działaczom endecji sali obrad. 
W każdej wsi odbywały się wie-
ce wyborcze. Po stronie endecji 
silnie opowiadał się kościół. Oto 
relacja z wiecu endecji w Lipni-
cy: „W niedzielę 9 bm. odbył się 
wiec Stronnictwa Narodowego 
w Lipnicy. Przy licznym udzia-
le publiczności zagaił zebranie 
p. Stugiewicz udzielając głosu 
dziekanowi Łowickiemu z Niedź-
wiedzia, p. Czarnocie-Bojar-
skiemu, p. red. Piszczowi i red. 
Czerwińskiemu. Mówcy kolejno 
poruszyli wszystkie zagadnie-
nia i bolączki obecnego systemu. 
Liczne oklaski świadczyły o głę-
bokiem zrozumieniu obywateli 
Lipnicy znaczenia obecnych wy-
borów”.

W Wąbrzeźnie 13 listopada 
zorganizowano wiec BBWR, na 
którym przemawiał Mieczysław 
Paluch, dzierżawca domeny pań-
stwowej. Wiec musiano przerwać 
ze względu na zachowanie publi-

ki, która protestowała 
przeciwko poglądom 
referującego. W Wą-
brzeźnie odbywało się 
w tych dniach mnóstwo 
wieców wyborczych. 
W Golubiu, który na-
leżał do powiatu starły 
się bojówki Narodo-
wej Partii  Robotniczej 
i BBWR. Proboszcz Jan 
Zakryś w Wąbrzeźnie 
wynajmował nawet 
salkę para� alną działa-
czom endecji. Ostatecz-
nie w Wąbrzeźnie w wy-
borach brzeskich, które 
odbyły się w listopadzie 
zdecydowanie zwycię-
żyła endecja pozosta-
wiając w polu BBWR. 
Wybory niewiele jed-
nak miały wspólnego 
z demokracją. Na 
wschodzie kraju do-
chodziło do wielu nad-
użyć. Tu BBWR wygrał 
zdecydowanie. Sanacja 
umocniła swoje rządy 
w kraju i nie oddała ich 
aż do wybuchu wojny.

Piotr Wołyński Karykatura prasowa z tamtych dni. Za rogiem czai się bojówkarz strony rządowej



Czwartek, 30 lipca 2009

www.cwa.info.pl
21To i owo

      Region

Nasi patroni
Jakub był rybakiem – synem Zebedeusza i Salome. Nazywany jest również św. Jakubem 
apostołem większym, by odróżnić go od innego apostoła Jakuba. Jest patronem kościoła 
w Wielkich Radowiskach.

Był jednym z trzech osób 
którym dostąpiono widoku prze-
mienienia na górze Tabor. Został 
stracony w 43 lub 44 r. na rozkaz 
Heroda I Agryppy. Wyrok śmierci 
wykonano przez ścięcie mieczem. 
Święty Jakub oprócz tego, że jest 
patronem świątyni w Wlk. Rado-
wiskach jest również patronem 
Hiszpanii. Jego doczesne szczątki 
mają spoczywać w sanktuarium  

w Santago de Compostela. Legen-
da głosi, że kiedy Jakub głosił wia-
rę w Iberii (Hiszpanii) niedaleko 
rzeki Ebro ukazała mu się Matka 
Boska. Miała ona wówczas stać na 
kolumnie (z hiszp. pillar). Od tego 
momentu w tym miejscu znajduje 
się sanktuarium Nuestra Senora 
del Pilar. Maryja kazała Jakubo-
wi wrócić do Judei. Tam właśnie 
spotkała go śmierć. Kiedy jego 

      Jubileusz

Tak cudownie i tak blisko
W sanktuarium w Oborach (gmina Zbójno) odbył się Ogólnopolski Wieczernik Królowej 
Pokoju. W tym roku to spotkanie pielgrzymów miało charakter jubileuszowy, bo odbyło 
się po raz dziesiąty. W każdą sobotę do sanktuarium przybywają pielgrzymi z różnych 
stron Polski. Natomiast każdego roku w drugą sobotę lipca zbierają się na wieczerniku 
ogólnopolskim. Spotykają się jako jedna rodzina dzieci Maryi, Królowej Karmelu. 

Radosne dziękczynie-
nie

Na stronie www.obory.com.
pl można przeczytać, że coroczne 
ogólnopolskie spotkanie ma cha-
rakter radosnego dziękczynienia 
za dar sobotnich Wieczerników  
i jednoczy wszystkich pielgrzy-
mów oraz osoby posługujące, 
które w ciągu roku przybywają do 
oborskiego sanktuarium.

Ojciec Piotr Męczyński na 
stronie poświęconej sanktu-
arium przypomina, że „sobotnie 
Wieczerniki Królowej Pokoju  
w Oborach mają charakter spo-
tkań modlitewno-ewangelizacyj-
nych. Pielgrzymi gromadzą się  
w sanktuarium, w którym od 400-
lat znajduje się wsławiona łaskami 
Cudowna Figura Matki Bożej Bo-

lesnej. Ona jest największą ozdo-
bą i skarbem oborskiego Sanktu-
arium”. 

Wieczernik rozpoczyna się 
zawsze o godzinie jedenastej uro-
czystym odsłonięciem cudownej 
�gury Matki Bożej Bolesnej. Po 
powitaniu pielgrzymów trwa go-
dzinna adoracja Najświętszego 
Sakramentu, która połączona jest 
z modlitwą różańcową lub ko-
ronką do siedmiu boleści Maryi. 
To przygotowanie do Euchary-
stii. Msza święta odprawiana jest  
o dwunastej. W tym czasie posłu-
gę w konfesjonałach sprawują oj-
cowie karmelici z Obór i z klaszto-
ru w Trutowie oraz kapłani, którzy 
przybyli z pielgrzymami. 

Druga część Wieczernika na-
stępuje po przerwie obiadowej  

i rozpoczyna się o godzinie pięt-
nastej odmówieniem Koronki do 
Miłosierdzia Bożego 

Przed zakończeniem spo-
tkania święcone są dewocjonalia  
i odmawiany jest uroczysty obrzęd 
poświęcenia i nałożenia szkaplerzy 
karmelitańskich. Wszyscy przyj-
mujący szkaplerz zostają wpisani 
do specjalnej Księgi Bractwa Szka-
plerza Świętego w Oborach. Na 
koniec Wieczernika odmawia się 
liturgiczny obrzęd błogosławień-
stwa pielgrzymów przed powro-
tem do domu lub, jeśli przybywa 
wielu chorych, obrzęd błogosła-
wieństwa chorych. 

Z troską o życie
Każde sobotnie spotkanie ma 

swój temat przewodni, który jest 
obecny w homilii i katechezach. 

Prowadzi on uczestników spotka-
nia do odnowienia i umocnienia 
chrzcielnego przymierza z Bo-
giem, nawrócenia i umocnienia 
wiary, stale pogłębianego życia 
duchowego i sakramentalnego, 
uczy miłości do Kościoła i odważ-
nego świadczenia o Chrystusie  
w codzienności życia. 

Tegoroczne spotkanie odbyło 
się pod hasłem „W imię Najdroż-
szej Krwi Chrystusa – otoczmy 
troską życie”. Gościem oborskich 
karmelitów był biskup Józef Za-
witkowski. Był głównym celebran-
sem i wygłosił kazanie. 

– Ksiądz biskup mówił przede 
wszystkim z wielką miłością  
o Matce Boskiej, która czeka  
w Oborach na pielgrzymów – 
mówi Piotr Przedpełski, uczestnik 
spotkania. – Szukając odpowiedzi 
na pytanie, jak to się stało, że tysią-
ce ludzi przybywa do tego sanktu-
arium, trzeba pamiętać o licznych 
zapisanych cudach, jakie się tu 
zdarzyły. One świadczą o niezwy-
kłości tego miejsca. 

Program sobotniego spotka-
nia służy rozwojowi duchowości 
pasyjno-maryjnej. Całkowicie od-
powiada duchowemu klimatowi 
sanktuarium ze względu na wsła-
wioną łaskami cudowną �gurę 
Matki Bożej Bolesnej.

Wielu dobrych ludzi
– To niezwykłe miejsce, tam 

wszędzie czuje się dobro, tam 
Boża łaska spływa na ludzi – mówi 
Halina Figurska. – Często wraz  
z małżonkiem jeździmy do Obór. 
Zawsze staram się ze sobą kogoś 
zabrać, czasem przyjaciół, czasem 
obce osoby. To miejsce dla osób 
szczególnie połamanych ducho-
wo. W Oborach znaleźć mogą 
ukojenie. 

W tradycji chrześcijańskiej 
wieczernik to miejsce, w którym 
według Ewangelii Jezus spożywał 
wraz ze swymi uczniami ostatnią 
wieczerzę. Przed jej rozpoczęciem 
umył apostołom nogi, co było 
symbolicznym gestem oczyszcze-
nia i służby z miłości. To również 
miejsce ustanowienia sakramentu 
eucharystii. Również w wieczer-
niku zebrali się apostołowie po 

ukrzyżowaniu Jezusa, który po 
zmartwychwstaniu pojawiał się 
kilkakrotnie między nimi. Wie-
czernik to także miejsce modlitwy 
apostołów i Marii przed zesła-
niem Ducha Świętego. Napełnie-
ni Duchem apostołowie wyszli  
z wieczernika i rozpoczęli odważ-
ną działalność ewangelizacyjną

– Podczas oborskich wie-
czerników, w tym szczególnym 
miejscu, czuje się boską obecność 
Chrystusa – mówi Halina Figur-
ska. – Wśród wielu modlących się 
ludzi, podczas gdy ojciec niesie 
Najświętszy Sakrament, ja oso-
biście odczuwam obecność Boga 
wśród pielgrzymów. To dla nas 
wielkie szczęście, że tak cudow-
ne miejsce jest tak blisko naszego 
miasta. 

Dzieło karmelitów
Wieczerniki organizują obor-

scy karmelici. Przeorem i probosz-
czem para�i jest ojciec Andrzej 
Malicki. Natomiast ojciec Piotr 
Męczyński to duszpasterz piel-
grzymów i chorych, organizuje 
cosobotnie wieczerniki. Prowadzi 
też "Czuwanie z Matką Bolesną"  
w trzecie piątki miesiąca, mszę 
świętą dla chorych o uzdrowienie 
duszy i ciała w drugie niedziele 
miesiąca. Jest opiekunem Kół Ży-
wego Różańca w para�i, modera-
torem Bractwa Szkaplerza Świę-
tego oraz moderatorem "PIETY" 
- Apostolatu Modlitwy i Wspólno-
ty Miłości Matki Bolesnej w służ-
bie chorym i cierpiącym.

Pierwszy Wieczernik w Obo-
rach odbył się 22 maja 1999 roku 
w wigilię uroczystości zesłania 
Ducha Świętego. Zgromadził oko-
ło 80 osób. Kolejne wieczernikowe 
spotkania w roku 1999 odbywały 
się jeszcze nieregularnie. Od Roku 
Jubileuszowego 2000 Wieczernik 
odbywa się regularnie, w każdą 
drugą sobotę miesiąca. Od 14 lip-
ca 2001 roku (Jubileusz 750-lecia 
Szkaplerza świętego), ze względu 
na stale wzrastającą liczbę piel-
grzymów, wieczernik Królowej 
Pokoju w Sanktuarium w Oborach 
odbywa się w każdą sobotę. 

Dariusz Guzowski 

ciało transportowano do Hiszpa-
nii miało dochodzić po drodze do 
wielu cudów. Ciekawostką jest, że 
przez nieodległy Golub przebiega 
jedna z odnóg tzw. „Drogi św. Ja-
kuba”, którą przemierzali od wie-
ków pielgrzymujący do Santiago 
de Compostella.

Piotr 

Wołyński
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Zagrali jak należy
Po przegranym 2:5 meczu z piątoligową Chełminianką 
Chełmno kibice z niepokojem czekali na sparing REFLEX-
Unii Wąbrzeźno z Drwęcą Golub-Dobrzyń. Obawy okazały 
się niepotrzebne. W środę 22 lipca na boisku w Płużnicy 
Unia okazała się lepsza od przeciwnika zza miedzy.

      Piłka nożna

Bezradni, momentami nieporadni…
Trudno jest przewidzieć formę piłkarzy REFLEX-Unii Wąbrzeźno podczas spotkań sparin-
gowych. W środę byli w znakomitej kondycji podczas meczu z Drwęcą Golub-Dobrzyń. Ê
W sobotę zostali zdecydowanie pokonani przez piłkarzy z Miesiączkowa.

Sobotnie spotkanie zapowia-
dało się szczególnie ciekawie, gdyż 
drużyna Unifreeze Miesiączkowo 
jest w sezonie 2009/2010 benia-
minkiem w czwartej lidze kujaw-
sko-pomorskiej. Przez to mecz był 
ważnym sparingiem, który dawał 
rzeczywisty obraz tego, co będzie 
czekało wąbrzeskich piłkarzy pod-
czas ligowych zmagań.

Niestety, o postawie piłka-
rzy Unii w tym meczu nie można 
napisać wiele dobrego. Można by 
próbować zrzucić winę za porażkę 
na pogodę. Sobotnie popołudnie 
w Płużnicy, gdzie rozgrywany był 
sparing, było chłodne i wietrzne. 
Ale pogoda była przecież taka 
sama dla obu drużyn. W dodatku 
piłkarze z Miesiączkowa znaleź-
li chyba dobry sposób na chłód  
i mżawkę: zdecydowanie żwawiej 
poruszali się po boisku.

Przewaga drużyny beniamin-
ka czwartej ligi zarysowała się 
od pierwszych minut spotkania.  
W 8. minucie Zubrzycki zdołał 
jeszcze wypiąstkować piłkę na rzut 
rożny, ale pięć minut później był 
już bezradny wobec strzału z naj-
bliższej odległości. Bramka padła 
po akcji przeprowadzonej według 
najprostszej z recept: przejęcie 

piłki w środku pola, dwa lub trzy 
prostopadłe podania, wszystko to 
rozegrać należy w szybkim tempie 
i… napastnikowi, który wykorzy-
stując niepewną obronę znajdzie 
się sam na sam z bramkarzem 
pozostaje jedynie umieścić piłkę  
w siatce. Piłkarze drużyny Unifre-
eze wykorzystali tę receptę czte-
rokrotnie, a mogliby z pewnością 
zdobyć więcej bramek gdyby nie 
postawa obu bramkarzy Unii: 
Tomasza Zubrzyckiego i Jana 
Wiśniewskiego, którzy choć „de-
mokratycznie” zaliczyli na swo-
im koncie po dwie wpuszczone 
bramki, to swoimi interwencjami 
uratowali swoją drużynę od jesz-
cze bardziej kompromitującego 
wyniku.

Unia chyba jedyny dobry 
okres gry miała w środkowej części 
pierwszej połowy. Wtedy to przez 
dłuższy czas wąbrzescy zawodnicy 
przebywali pod bramką Unifreeze, 
a bramkarz tej drużyny musiał się 
wtedy kilkakrotnie wykazać swo-
imi umiejętnościami. W miarę 
dobrze także wychodziło obronie 
Unii zastawianie pułapek ofsajdo-
wych, ale to już chyba wszystko, za 
co po tym meczu można pochwa-
lić wąbrzeskich piłkarzy.

Szczególnie kiepsko prezen-
towali się oni od 50. minuty, kie-
dy to zawodnicy z Miesiączkowa 
zwolnili grę, zadowoleni pewnym 
prowadzeniem. Unia nie potra�ła 
wtedy skonstruować składnych 
akcji. Szczególnie raził fakt, że  
w wykonaniu unitów nie było „gry 
bez piłki”. Zawodnicy nie biorący 
udziału w akcjach zdawali się ra-
czej biernie im przyglądać zamiast 
ruchem skupić na sobie uwagę de-
fensywy Unifreeze.

Spotkanie zakończyło się 
mocnym akcentem w wykona-
niu piłkarzy z Miesiączkowa. Tuż 
przed końcowym gwizdkiem 
arbitra mocne dośrodkowanie  
z prawego skrzydła tra�ło wprost 
na głowę wbiegającego zawodnika 
Unifreeze, który ustalił wynik spo-
tkania na 0:4. 

W najbliższą sobotę REFLEX-
Unię czeka spotkanie z grudziądz-
ką Olimpią, która w tym sezonie 
wywalczyła awans do drugiej ligi. 
Pozostaje mieć nadzieję, że wą-
brzescy piłkarze do tego czasu 
zdążą wyciągnąć wnioski z poraż-
ki w meczu z Unifreeze i przyłożą 
się do treningów. Dodatkową mo-
bilizacją dla nich może być fakt, że 
mecz ten, jako jedyny z tegorocz-
nych sparingów zaplanowany jest 
na wąbrzeskim stadionie.

tekst i fot. Jarek Brzuska

Drwęca Golub-Dobrzyń, po-
dobnie jak Chełminianka, wystę-
puje w piątej lidze, więc obawy 
kibiców mogły być uzasadnione. 
Tym razem jednak drużyna Unii 
mogła wystawić szerszy skład niż 
w dwóch poprzednich, zakończo-
nych porażkami sparingach, a to 
zaowocowało korzystnym wyni-
kiem spotkania. Mecz – choć nie 
wskazuje na to zwycięstwo różnicą 
tylko jednej bramki – przebiegał 
pod znakiem wyraźnej przewagi 
Unii.

Szczególnie w pierwszej po-
łowie piłkarze Unii zdominowali 
obraz gry na boisku. Przejmowali 
piłkę w środku pola i raz po raz 
konstruowali akcje zagrażające 
bramce Drwęcy. Dogodne sytu-
acje (w tym także sam na sam  
z bramkarzem) mieli w pierwszych 
czterdziestu pięciu minutach mię-
dzy innymi Wąs, Reiwer, Stempski 
i Klarkowski. W odpowiedzi pił-
karzom Drwęcy udało się prze-
prowadzić tylko jedną groźną ak-
cję. Ostatecznie jedynie Rafałowi 
Wąsowi udało się w tym czasie 
zdobyć gola. W 45. minucie, po 
minięciu dwóch obrońców, wpadł 
w pole karne i po rękach golub-
skiego bramkarza zdobył bramkę, 
ustalającą wynik pierwszej połowy 
meczu.

W drugiej połowie obraz gry 
na boisku w Płużnicy stał się bar-
dziej wyrównany za sprawą zmian 
przeprowadzonych przez trenera 
Unii Sebastiana Isbrandta.

– Wykorzystałem fakt, że  
w tym meczu miałem do dyspo-
zycji dość szeroką ławkę rezerwo-
wych – mówi trener. – Na boisko 
weszli ci młodsi zawodnicy oraz ci, 
którzy przez pewien czas nie wy-
stępowali w barwach Unii. Prze-
ciwnik wykorzystał ten fakt i przez 
to gra stała się bardziej otwarta  
i wyrównana.

Półroczna przerwa w wystę-

pach najwyraźniej nie zaszkodziła 
Słojkowskiemu, który w 67. mi-
nucie domknął zespołową akcję  
i płaskim strzałem podwyższył na 
2:0. Goście odpowiedzieli na nią 
po pięciu minutach, wykorzystu-
jąc błędy środkowych obrońców 
i… arbitra, który nie odgwizdał 
pozycji spalonej, na której znalazł 
się napastnik gości Niburski. Ar-
bitra nieco usprawiedliwia fakt, że 
prowadził on to spotkanie bez sę-
dziów bocznych i z miejsca, w któ-
rym się znajdował mógł nie mieć 
jasnego obrazu sytuacji na boisku.

Sędzia nie zawahał się za to  
w 86. minucie, dyktując rzut karny 
dla Unii. Wtedy to w polu karnym 
Drwęcy ewidentnie został faulo-
wany Waszkowski, który po pro-
stopadłym podaniu chciał minąć 
obrońcę. Do piłki ustawionej na 
jedenastym metrze pola karne-
go podszedł Rzepiński i pewnym 
strzałem podwyższył na 3:1.

Goście zdołali jeszcze odpo-
wiedzieć bramką zdobytą przez 
nich w ostatniej minucie regula-
minowego czasu gry. Strzelcem 
znowu był Niburski, a sytuacja, po 
której Drwęca zdobyła gola była 
niemal wierną kopią pierwsze-
go gola zdobytego przez piłkarzy  
z Golubia-Dobrzynia. Z tą różnicą, 
że tym razem nie mogło być mowy 
o pozycji spalonej.

Spotkanie REFLEX-Unii Wą-
brzeźno z Drwęcą Golub Dobrzyń 
pokazało, jak wiele dla tej drużyny 
znaczy to, ilu zawodników ma do 
dyspozycji trener. Pierwsza po-
łowa, którą zdominowała grająca  
w podstawowym składzie Unia 
podkreśliła rolę zawodników, któ-
rzy w nowym sezonie prawdopo-
dobnie będą stanowić podstawę 
zespołu. Okazało się jednak, że 
równie ważne jest zaplecze druży-
ny, które daje możliwość przepro-
wadzania równorzędnych zmian.

Jarek Brzuska

REFLEX-Unia Wąbrzeźno - Drwęca Golub-Dobrzyń 3:2 (1:0)

Bramki: 1:0 R. Wąs (45.), 2:0 T. Słojkowski (67.), 2:1 D. 
Niburski (72.), 3:1 Ł. Rzepiński (86. – karny), 3:2 D. Niburski 
(90.)

Re昀氀ex Unia: J. Wiśniewski - S. Markiewicz, Ł. Rzepiński, R. 
Śliwiński, M. Taczyński - M. Gołąb, J. Rybszleger, T. Reiwer, J. 
Klarkowski, R. Wąs - M. Stempski
Po przerwie zagrali także: T. Zubrzycki - T. Słojkowski, S. 
Szotowicz, M. Gajewski, B. Waszkowski, B. Literski, T. Liszaj, 
K. Kamycki W tej sytuacji Tomasz Słojkowski liczył na dobitkę, 

ale bramkarz Unifreeze nie wypuścił piłki z rąk

Rafałowi Wąsowi w tym spotkaniu pozostawało bezradnie rozłożyć ręce

REFLEX-Unia Wąbrzeźno – Unifreeze Miesiączkowo 0:4 (0:2)

Marcin Gołąb w starciu z rywalem
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Piłkarskie rozmaitości
Okazuje się, że wiele decyzji dotyczących piłkarskich roz-
grywek zapada tuż przed rozpoczęciem sezonu. Bywa tak 
nie tylko w wypadku rozgrywek ekstraklasy, ale także w li-
gach, w których grają drużyny z naszego regionu.

R E K L A M A

Zmiana w składzie 
drużyn czwartej ligi

Na krótko przed rozpoczę-
ciem sezonu zmienił się skład dru-
żyn, które przystąpią do rozgry-
wek w czwartej lidze, czyli będą 
rywalami wąbrzeskiej Unii w se-
zonie 2009/2010. Z rozgrywek na 
tym poziomie zrezygnował Mień 
Lipno. Istniejąca od 1922 drużyna, 
która jeszcze w minionym sezonie 
występowała w trzeciej lidze nie 
doszła do porozumienia ze spon-
sorem i jej zarząd zdecydował się 
na wycofanie z rozgrywek na tym 
poziomie. Tym samym Mień zagra 
w tym sezonie w piątej lidze. Decy-
zja ta na pewno ucieszyła piłkarzy 
i kibiców w Osięcinach. Drużyna 

tamtejszego Ziemowita, która za-
pewne zdążyła się już pogodzić 
ze spadkiem, powróci do czwartej 
ligi i znowu będzie jednym z prze-
ciwników Unii Wąbrzeźno.

Unia poznała pierw-
szego rywala

REFLEX-Unia Wąbrzeźno po-
znała pierwszego rywala w rozpo-
czynających się 8/9 sierpnia roz-
grywkach kujawsko-pomorskiej 
czwartej ligi. Piłkarzy w biało-błę-
kitnych koszulkach w inaugura-
cyjnej kolejce sezonu 2009/2010 
czeka wyjazdowe spotkanie z Cu-
iawią Inowrocław.

– W ostatnich latach nie mie-
liśmy okazji spotykać się z ino-

      Żużel

Trzy duże punkty i rekord toru
Z myślą o naszych kibicach żużla, sprawdzamy co dzieje się na zapleczu ekstraligi, Ê
w drugim regionalnym klubie – Grudziądzkim Towarzystwie Żużlowym.

W minioną środę odbył się 
zaległy mecz 12. kolejki I ligi, 
rozegrany pomiędzy GTŻ-em 
Grudziądz a Marmą Hadyków-
ką Rzeszów. Na własnym torze 
GTŻ pokonał rzeszowską druży-
nę 55:35. Poza dwoma punktami, 
zainkasowali również punkt bo-
nusowy, ponieważ w pierwszym 
meczu ulegli Marmie zaledwie 10-
punktową różnicą. 

Zawody miały się odbyć w nie-
dzielę, jednak plany pokrzyżowały 
ulewne deszcze. Przed meczem 
sytuacja grudziądzkiego klubu nie 
była za wesoła. Zajmowali ostatnie 
miejsce w tabeli z dorobkiem za-
ledwie 8 punktów. Ponadto klub 
od dawna trapią kontuzje. Rory 
Schlein przed dwoma tygodniami, 
w spotkaniu ligi angielskiej zła-
mał obojczyk, nadgarstek i kości 
ręki. Za niego działacze zastoso-
wali tzw. „zastępstwo zawodnika”, 
ponieważ Schlein miał średnią 
biegopunktową 1,64 – trzecią 
najlepszą w drużynie. W takiej 

sytuacji inni zawodnicy kolejno 
mogą zastępować kontuzjowane-
go żużlowca, tylko w przypadku 
gdy ma pierwszą, drugą lub trze-
cią najlepszą średnią w zespole. 
Drugi kontuzjowany zawodnik, 
Kamil Brzozowski, na wtorkowym 
treningu uległ kontuzji nogi, która 
nie pozwoliła mu wesprzeć kole-
gów z drużyny. Zastąpił go Kelvin 
Woelbert. 

Poza tym dziury w składzie 
uzupełnić mieli Paweł Staszek  
i Grzegorz Knapp, którzy od dłuż-
szego czasu prezentowali słabą 
formę. W meczu wystąpić miał 
nowy nabytek grudziądzkiego 
klubu, wicemistrz Anglii Edward 
Kennett, którego postawa rów-
nież była zagadką. Przypomnij-
my, że do Grudziądza przyjechał 
wicelider tabeli, co zapowiadało 
niełatwą przeprawę. Jednak pre-
sja spadku do II ligi maksymalnie 
zmobilizowała żużlowców. 

Na początku zawodów lek-
ko przyczepny tor, który w Gru-

dziądzu jest rzadkością poniósł  
w drugim biegu Mikaela Maxa, za-
wodnika gości do pobicia rekordu 
toru. Poprawił rekord Krzysztofa 
Buczkowskiego o sekundę, a wy-
niósł on 65,15 sek. 

W czwartym biegu defekt za-
notował grudziądzki junior, Artur 
Mroczka. Jak się potem okazało 
Mroczce zatarły się dwa silniki.  
W biegu szóstym pożyczył moto-
cykl od Pawła Staszka, jednak wje-
chał w taśmę. Potem został sku-
tecznie zastępowany przez kolegę 
z drużyny, Kevina Wolberta. 

Po czterech biegach warstwa 
przyczepna się odsypała, odkry-
wając twardą nawierzchnię. Wtedy 
to grudziądzcy żużlowcy zaczęli 
odjeżdżać Marmie systematycz-
nie powiększając przewagę. Aż do 
biegu 10, wygrywali czterokrotnie  
w stosunku 5:1, i raz 4:2. 

Decyzja sędziego Jerzego Naj-
wera dotycząca sytuacji w biegu 
12 wzbudziła sporo kontrowersji 
wśród zgromadzonych kibiców. 
Zaraz po starcie, na pierwszym 
łuku doszło do upadku Olivera 
Allena, który został wypchnięty 
przez zawodnika gości Mikaela 
Maxa. Chwilę potem z nawierzch-
nią grudziądzkiego toru zapo-
znał się rzeszowski junior Dawid 
Lampart. W przypadku kolizji na 
pierwszym łuku, sędziowie za-
zwyczaj korzystają z regulamino-
wej możliwości i powtarzają bieg  
w czteroosobowej obsadzie. Sędzia 
Najwer ku zdumieniu wszystkich, 
wykluczył zarówno Allena jak  
i Lamparta. Interwencje Allena nic 

wrocławską drużyną – stwierdza 
trener Unii, Sebastian Isbrandt.  
– Można się jednak spodziewać, 
że będzie to trudny i zacięty mecz. 
Cuiawia w tym sezonie startuje  
z pozycji czwartoligowego be-
niaminka. To z reguły wyzwala  
w zawodnikach dodatkową am-
bicję i sprawia, że chcą się zapre-
zentować jak najlepiej, zwłaszcza 
przed własną publicznością. 

W Książkach się wy-
równa?

Podczas podsumowującego 
miniony sezon spotkania trenera 
i piłkarzy Zrywu Książki wyrazili 
opinię, że ze względu na stan wła-
snego boiska drużyna w pełni mo-
gła zaprezentować swoje możliwo-
ści podczas spotkań wyjazdowych. 
Stan płyty boiska w Książkach 
utrudniał grę zarówno zawodni-
kom rozgrywającym B-klasowe 
spotkania, jak i dzieciom, które 
korzystały z tego obiektu podczas 
zajęć wychowania �zycznego.

Wszystko wskazuje na to, 
że ten stan rzeczy powinien ulec 
zmianie. Zarząd klubu znalazł 

niemieckiego sponsora skłonnego 
wyłożyć pieniądze na profesjonal-
ne nawodnienie nowego boiska,  
a władze gminy zapowiadają 
wsparcie �nansowe w moderniza-
cji. Jeżeli podczas spotkania, które 
odbędzie się niebawem wszystkim 
uda dojść się do porozumienia, 
jeszcze w tym sezonie ruszą prace, 
które sprawią, że Książki pozyskają 
boisko z prawdziwego zdarzenia.

Wprawdzie wtedy drużynę 
Zrywu czekałoby uciążliwe roz-
grywanie wszystkich spotkań poza 
Książkami, ale piłkarze na pewno 
pogodziliby się z tymi niedogod-
nościami, jeżeli w zamian otrzy-
maliby nowy obiekt.

Program pierwszej ko-
lejki IV ligi (8/9 sierpnia):

Cuiavia Inowrocław – REFLEX-
Unia Wąbrzeźno
Sparta Brodnica – Grom Osie
LTP Lubanie – Gwiazda Bydgoszcz
Czarni Nakło – Promień Kowalewo 
Pomorskie
Unia Solec Kujawski – Chemik Byd-
goszcz
Unifreeze Miesiączkowo – Dąb Bar-
cin
Ziemowit Osięciny – Start Radzie-
jów
Unia Gniewkowo – Flisak Złotoria

tekst i fot. 

Jarek Brzuska

nie dały. W biegu wystartował tyl-
ko Woelbert i Max. Jak komentuje 
tą sytuację wiceprezes grudziądz-
kiego klubu Zdzisław Cichoracki?

– Sędzia tłumaczył swoją de-
cyzję tak, że wykluczył Allena, 
ponieważ ten spowodował swoim 
upadkiem przerwanie biegu. Zo-
stał powieziony przez Maxa, ale nie 
na tyle ostro, żeby się położyć. Zaś 
Lampart wpadł w koleinę i sam się 
przewrócił – tłumaczy prezes. 

W biegu 13 trener z Rzeszowa 
Dariusz Śledź zdecydował się na 
Złotą Rezerwę Taktyczną. Za Ma-
cieja Kuciapę desygnował Mikaela 
Maxa, który przyjeżdżając na trze-
cim miejscu dołożył zaledwie dwa 
oczka do dorobku drużyny. Przed 
biegami nominowanymi GTŻ 
miał 12-punktową zaliczkę i było 
wiadomo, iż w Grudziądzu zosta-
ną trzy punkty. Ostatecznie wynik 
wynosił 55:35. 

Po tym meczu, sytuacja gru-
dziądzan zdecydowanie się po-
prawiła. Dołożyli do swojego do-
robku trzy punkty i wskoczyli na 
siódme miejsce w tabeli. Uznanie 
przez Główną Komisję Sportu 
Żużlowego obustronnego wal-
kowera w meczu Lazur Ostrów  
– Start Gniezno, działa na korzyść 
GTŻ. Teraz to ostrowianie zajmu-

ją ostatnie miejsce w tabeli, a GTŻ 
przedłużył swoje szanse na wejście 
do pierwszej „szóstki”. Jak widać, 
grudziądzcy żużlowcy potra�ą 
się skoncentrować pomimo luk  
w składzie. Paweł Staszek zanoto-
wał lepszy występ dzięki zespoło-
wej jeździe Mateja Ferjana, który 
był też najskuteczniejszym zawod-
nikiem GTŻtu. Edward Kennett 
zaliczył udany debiut. Jedynie 
Grzegorz Knapp zawiódł oczeki-
wania działaczy i kibiców przywo-
żąc zaledwie trzy oczka. 

Mecz podsumował, pocho-
dzący z Wąbrzeźna, wiceprezes 
Grudziądzkiego Klubu Żużlowego 
Zdzisław Cichoracki.

– Cieszy nas wygrany mecz. 
Trzeba przyznać, że drużyna 
pojechała równo. Trzy punkty 
zostały w Grudziądzu. Co sa-
tysfakcjonuje jeszcze bardziej, 
ze względu na to, że jechaliśmy  
z wiceliderem tabeli. Zawody odje-
chane szczęśliwie. Nikomu nic się 
nie stało. Allena tylko pobolewała 
noga po upadku. Przy okazji rów-
nież pragnę pozdrowić wszystkich 
wąbrzeźniaków, a także cały Za-
rząd Dróg – mówi prezes Cicho-
racki. 

tekst i fot.

 Paulina Szulc

W juniorskim biegu, Artur Mroczka (kask czerwony) zdecydowanie Ê
wygrał start i dowiózł trzy oczka do mety

Nierówna nawierzchnia boiska w Książkach nie ułatwiała gry piłkarzom
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